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N asz r u c h Przed „wyborami'

Doświadczenia iat ostatnich
Przez dłuższy okres czasu taktyka 

sbozu „sanacyjnego" w  stosunku do 
eagadnień ruchu robotniczego spro­
wadzała się do chęci zlikwidowania 
•oii i znaczenia klasowych związków 
:awodowych. Próba rozłamu, pod­
ówczas jeszcze wspólna, Jaw orow ­
skiego i M oraczewskiego w r. 1928 
»yła wysiłkiem, zmierzającym ku ro 
sbiciu politycznemu Polskiej Partji 
Socjalistycznej. Cała koncepcja na- 
łtępna — po odrzuceniu na bok gru­
py Jaworowskiego — była pod cho­
rągwią M oraczewskiego skierowana 
przeciwko klasowemu ruchowi zawo 
Iłowemu, jako organizacji „cekawi- 
ttycznej".

I jedno i drugie skończyło się zu- 
pelnem niepowodzeniem. .W społe- 
szeństwach zachodzą procesy rozwo 
jowe, których niesposób zniszczyć 
ani represjami, ani przywilejami dla 
.konkurencji", ani żadną demagogją. 
Oko „pułkownikowskie" nie umiało 
nigdy tych procesów dojrzeć, mózg 
.pułkownikowski" nie potrafił ich ni 
Jdy zrozumieć.

K lasow y ruch zawodowy jest ru ­
chem istotnie niezależnym od socja­
listycznej partji politycznej; ale ideo- 
WO, w sensie sposobu myślenia, za­
kresu zainteresowań, sposobu reago­
wania na zjawiska życia zbiorowe­
go, nastąpiło po wojnie całkowite ze 
spolenie. Pomiędzy sekretarzem  za­
wodowym a  działaczem politycznym 
gdziekolwiekbądź, w  jakiejkolwiek- 
bądź miejscowości niema różnicy co 
do poglądu na dzień dzisiejszy i na 
cele dnia jutrzejszego, niema różni­
cy co do nastawienia psychicznego. 
Klasowy ruch zawodowy ogarnął, po 
głębił i wprowadził w masy ideolo- 
gję Socjalizmu. Klasowy ruch zawo­
dowy daje masom nie tylko obronę 
interesów  bezpośrednich^ ale daje im 
równolegle wielką I d e ę  i — co naj­
ważniejsze — wielką i realną wia­
rę. Henryk de Man powiedział 
kiedyś bardzo słusznie i bardzo głę­
boko:

„trzeba, by lud miał wiarę; bez 
możności wiary człowiek nie zdoła 
żyć".

Otóż kombinacja p. Moraczewskie 
go, kombinacja Z. Z. Z. — to .-/ła  
chęć stworzenia masowego ruchu za 
wodowego bez wielkiej Idei, a więc 
i bez wielkiej wiary. Zaczęto od 
hasła „uniezależnienia" związków od 
partyj politycznych, skończono — po 
paru  tygodniach — na stoprocento- 
wem uzależnieniu od B. B. W. R. i 
od wydziałów bezpieczeństwa. Mu­
siało stąd wyniknąć to właśnie, co 
wynikło.

Jednocześnie odbywał się drugi 
proces, tak  samo nieuknikniony. Od­
chodzili od naszego ruchu ludzie ró­
żni; jednych łamały trudności życio­
we, innych — pogróżki, jeszcze in­
nych — najpaskudniejsze „środki na­
cisku". W ytw orzyła się „selekcja 
naturalna". Charaktery słabsze ode­
szły. Charaktery mocniejsze pozosta­
ły i... wzmocniły się. Klasowy ruch 
zawodowy skupił w sobie „elitę mo­
ralną" klasy robotniczej.

* *
*

Takie samo dokonało się „przegru 
powanie ludzi" i w życiu politycz- 
nem społeczeństwa. W szystko to ra ­
zem wzięte zaważyło decydująco na 
układzie stosunków i na zbiorowem 
samopoczuciu mas. P. Prystor są­
dził, że można, „odbierając Kasy 
Chorych", unicestwić ruch, czerpią­

cy swoją siłę w rzeczywistych p o ­
trzebach miljonów ludzi i w prądach 
myślowych, płynących poprzez mó­
zgi i serca miljonów ludzi. P. P ry­
stor omylił się. Podobnie myliło się 
przed nim wielu innych ministrów o 
„silnej dłoni". Świadomość tej... „po­
myłki" jest dzisiaj powszechna w 
kraju. * * *

Tu leżą przyczyny rosnącego au­

torytetu klasowego ruchu zawodowe 
go. Tu leżą też przyczyny tego fak­
tu, że zupełna niezależność wzajem­
na klasowych związków zawodo­
wych i Polskiej Partji Socjalistycz­
nej nie przeszkadza obu organiza­
cjom współpracować ze sobą najści­
ślej i odpowiadać tak  samo na każ­
de większe zdarzenie życia polskie­
go.

MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI.

W  „Hitlerji” g d a ń sk ie j
ZATARG MIĘDZY WYSOKIM KOMI­
SARZEM GDAŃSKA A PREZYDEN­

TEM SENATU.
Przed kilkoma dniami nastąpiłc ostre 

starcie między Wysokim Komisarzem 
Gdańska p. Lesterem i prezydentem Se­
natu gdańskiego Grciserem.

Na jednem z zebrań wyborczych Grei 
ser zaatakował Wysokiego Komisarza, 
zarzuczając mu, że bierze w obronę par 
tje opozycyjne.

W związku z tern przemówieniem do 
szło do osobistej wymiany zdań między 
Lesterem a Greiserem, przyczem Lester

Podróże Edena
Pakt Wschodni. „Trzecia" Rzesza a bezpieczeństwo Europy

„Daily Telegraph" dionosi, że sytua­
cja zaicizyna się powoli wyjaśniać. Po 
wizycie min. Edena w Berlinie i w Mo­
skwie stanowisko Niemiec i ZSSR. jest 
dokładnie znane. Przechodząc do wizy­
ty warszawskiej min, Edena dziennik 
zaznacza, że przedstawi,ciel Rządu an­
gielskiego nie wysuwał żadnych kon­
kretnych propozycyj, ponieważ jego 
misja posiada dhiarakter wyłącznie in­
formacyjny.

NIEPODZIELNOŚĆ POKOJU JEST 
PEWNIKIEM.

Konferencja w Stresie posiada nie­
zwykle doniosłe znaczenie. Od jej wy­
niku ibędzie zależało, czy Eur opa będzie 
podzielona na grupy wzajemnie się zwal 
czających i zwiększających swe zbroje­
nia państw, czy też nastąpi ogólne o- 
graniczenie zbrojeń, oraz zostaną poło­
żone podJstawy trwałego systemu bez­
pieczeństwa. Stanowisko Anglji przy­
czyni silę w wysokim stopniu do takiego 
lub innego wyniku konferencji.

*
„Petit Parisien' donosi, że w Paryżu 

są prowadzone prace celem zm iany tek 
stu zamierzonego paktu bezpieczeń­
stwa Europy Wschodniej. Koła dobrze 
poinformowane potwierdzają te infor­
macje. Prace prowadzone obecnie ma­
ją na celu sharmonizowanie tekstu pak­
tu z  postanowieniiaimi paktu Ligi Naro­
dów, oraz układów w Locarno. Nowa 
formuła będzie zawierała klauzulę, po­
twierdzającą poprzednio zawarte ukła­
dy oraiz rozszerzy ramy paktu, Miaro­
dajne koła francuskie liczą na poparcie 
AngUji i Włoch dla nowej koncepcji.

Korespondent „Echo de Paris" dono­
si z Londynu: Z kół sowieckich dowia­
dujemy się, iż Eden udzielić miał Sta­
linowi w imieniu Rządu brytyjskiego 
zapewnienia, iż w razie gdyby Niemcy 
zaatakowały jeden z krajów położonych 
na wschód od granicy niemieckiej (kra­
je bałtyckie, Połska, Rosja, Czechosło­
wacja) i w razie gdyby Francja w kon­
sekwencji tego interweniowała zbrojnie 
z racji swych przymierzy wschodnich,

Rząd brytyjski uważałby się moralnie 
z,a zobowiązanego nie interpretować tej

I interwencji jako pogwałcenia 
I lok arn e ńskiego.

traktatu
(PAT)

R o z m o w y  w a r s z a w s k ie
Kom unikat urzędow y

W czasie swego pobytu w Warszawie

Losy p. L. Kozłowskiego
Jak  zapewniają, b. premjer p. Leon 

Kozłowski zamierza się usunąć na pe­
wien czas od czynnego udziału w życiu 
politycznem.

Zamknięcie sesji 
Sejmu śląskiego

Prezydent Rzplitej zarządził zamknię 
cle sesji Sejmu śląskiego w dniu 3 kwie­
tnia r. b. Odnośny dekret został wczoraj 
w godzinach południowych wręczony 
marszałkowi Sejmu śląskiego. (PAT).

p. Eden, lord prywatnej pieczęci, przy­
jęty został przez p. Prezydenta Rzplitej 
oraz przez marszałka Piłsudskiego.

P. Eden odbył pozatem szereg rozmów 
z p. ministrem spraw zagranicznych Jó­
zefem Beckiem. Poinformował on pol­
skiego ministra o przebiegu rozmów, 
które brytyjscy ministrowie przeprowa­
dzili ostatnio w Berlinie i w Moskwie na 
zasadzie wytycznych komunikatu lon­
dyńskiego z dnia 3 lutego r. b. W trak­
cie tych rozmów z lordem prywatnej pie

częci, utrzymanych w tonie szczerze 
przyjaznym p. minister spraw zagranicz­
nych zaznajomił p. Edena z poglądami 
Rządu polskiego na sprawy, objęte tym 
komunikatem oraz na temat ogólnej sy­
tuacji międzynarodowej. Obaj ministro­
wie uznali zgodnie, że ich wymiana my­
śli O CHARAKTERZE INFORMACYJ 
odpowiedziała swemu zadaniu. Podkre­
ślili oni celowość utrzymania ścisłego 
kontaktu, w związku z dalszym rozwo­
jem sytuacji politycznej w Europie. 
(PAT).

oświadczył, że ma pełne prawo stawać 
w obrar.ie opozycji przed zarządzenia­
mi Senatu, Gdy Greiser zarzucił Leste­
rowi, że konferował z b. prezydentem 
Senatu Rauschningiem, Lester odpowie 
dział, że i do tego miał pełne prawo. 
Wówczas Greiser zagroził Lesterowi, że 
spotka go taki sam los, co prezydenta 
rządowej komisji w Zagł. Saary — Kno- 
xa. Na pytanie Lestera, co ta  groźba ma 
znaczyć. Greiser nie dał odpowiedzi, 

Lester po tej rozmowie złożył protest 
piśmienny w Senacie, a jednocześnie wy 
słał raport do Genewy’.

GOEBBELS W GDAŃSKU 
6-go b. m., w przeddzień t. zw. wybo­

rów gdańskich, zawita do Gdańska 
Goebbels, by osobiście agitować na 
rzecz Hitlera.

DEMONSTRACJA ZIEHMA.
W związku z ogłoszeniem przez „Der 

Danziger Vorposten" deklaracji b. wybi 
tńych działaczy niemiecko - narodowych 
wyrażających solidarność z partją nar, 
„socjalistyczną", b. długoletni przywód­
ca stronnictwa niem. - narodowego i pre 
zydent Senatu dr. Ziehm ogłasza oświad 
czenie, w którem stwierdza, że komple­
tne zjednoczenie wszystkich Niemców 
gdańskich w jedną tylko partję jest nie­
możliwe, Bezustanne panowanie jednej 
tylko partji jest szkodliwe. Odmiemy 
zupełnie rozwój władzy politycznej 
Niemczech nie da się zastosować 
Gdańsku, w którym istnieje specjalna sy 
tuacja międzynarodowa. P. Ziehm prze­
strzega hitlerowców, by w swym fana­
tyzmie politycznym nie dyskryminowali 
rodaków w Gdańsku, jako ludzi niepew 
nych pod względem politycznym, uważa 
bowiem, że to postępowanie naraża całą 
niemieokość na niepowetowane straty.
(PAT).
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Plany Roosevelta

Próba walki i kombinacjami wojennemi
ciężK iego"  p r z e m y s łu99

Według projektu, który Rząd Roose- 
velta przedłoży Izbom w przyszłym ty­
godniu, w razie wojny ulegnie konfiska­
cie na rzecz państwa połowa dochodów 
z przemysłu, wynoszących do 6 procent 
i całość dochodów wykraczających poza 
te sumy.

Wielcy przemysłowcy zostaną zmobi­
lizowani i będą musieli, jak głosi pro­
jekt, poświęcić interesy osobiste dla do 
bra narodu, lub też zostaną wysłani do 
okopów.

Wszyscy członkowie dyrekcji i admi­
nistracji wielkich przedsiębiorstw będą 
również zmobilizowani i otrzymają upo­
sażenie neprzekraczające pensji genera­
ła brygady.

Gdyby stawiali opór, pójdą na front.
Dochody netto przekraczające 10 tys. 

dolarów będą opodatkowane dodatko- 
wo ,a kary za ukrywanie dochodów bę 
dą podwyższone w niektórych wypad­
kach do 100 tys. dolarów.

Walka z p. Korfantym
Prokurator Sądu Apelacyjnego kato­

wickiego, dr. Tokarski, skierował w try 
bie przewidzianym ustawą wniosek do 
marszałka Senatu w Warszawie, o wy­
danie sądom senatora Wojciecha Kor­
fantego za przestępstwa z art. 264 K. K.

(PAT.).

KONFISKATA DOCHODÓW PRZE­
MYSŁU WOJENNEGO.

Wielką sensację w Ameryce wywołał 
również projekt uchwalony przez komi­
sję Senatu do zbadania handlu bronią. 
Projekt ten przewiduje specjalne opo­
datkowanie dochodów wojennych właś­
cicieli fabryk broni i amunicji. Według 
tego projektu dochody wynoszące 6 pro 
cent będą w połowie przechodziły do 
skarbu. Wszelki dochód ponad 6 pro­

cent od kapitału przechodzi całkowicie 
na własność państwa. (PAT.).

I KANADA NIE CHCE WOJNY.
W Izbie Gmin Kanady poseł Bourssa 

postawił wniosek, w którym żądał 
stwierdzenia, iż Kanada nie weźmie u- 
działo w wojnie, o ile sprawa której ta 
wojna będzie dotyczyć, nie będzie ob­
chodziła Kanady. Rząd zgodził się z 
tym wnioskiem. Izba przyjęła go jedno 
myślnie z uzupełnieniem, iż Kanada trzy 
ma się ściśle paktu Kellogga. (PAT.).

W ojna jest tui...

Sytuacja na granicy Abisynii
,Daily Telegraph" donosi z Addis 

Abeby, że sytuacja znacznie się za­
ostrzyła- Pogłoski o nowych incyden­
tach granicznych wywołują wzburzenia 
wśród koczowniczych plemion nadgra­
nicznych, Oficerowie abisyńscy nie pa­
nują nad sytuacją. W całym kraju są

N a  U k r a i n i e

gromadzone oddziały wojska oraz zapa­
sy amunicji. Wiadomość, że Francuzi 
zatrzymali w porcie Dżibuti amunicję 
przeznaczoną dla Abisynji, wywołała 
ujemne wrażenie. Obecnie jednak otrzy 
mano wiadomość, że Francuzi przepu­
ścili transport broni do Abisynji (ATE)

Zamach na prokuratora sowieckiego
Niemieckie Biuro Informacyjne dono­

si z Moskwy: Według wiadomości ze
kuratora Wieliczko. Policja przeprowa-

.  „ _ __ dziła liczne aresztowani^, ponieważ za-
Sławiańska (na Ukrainie), dokonano nie- j mach ma charakter polityczny. (PAT ), 
udałego zamachu na przybyłego tam pro
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Co niesie światu „Trzecia" Rzesza?
W znanym  francuskim  dwutygodniku 

„Revue des deiux Mon des" ukaizał się 
artykuł m arszałka P e ta in a , omawiający 
w sposób najbardziej kom petentny roz­
miary, cel i charak te r zbrojeń h itlerow ­
skich. O to parę wyjątkóiw z  tych obcho 
dzącydh blisko i Polską rewelacy-j: _

„Dozbrojenie Niemiec jest dziś niewą­
tpliwie faktem już dokonanym. Ogrom­
ny postęp osiągnięty na tej drodze uwa­
żać należy za jedno z najważniejszych 
wydarzeń ostatniego roku. M ystarczy on 
najzupełniej do wytłumaczenia naprężo­
nej atmosfery, powstałej w Europie. Si­
ły niemieckie są dziś w pełni rozwoju i 
trudno zaiste byłoby wskazać granicę 
jaką w istocie wyznaczył sobie rząd hit­
lerowski.

W ciągu roku 1935 czynna arm ja w 
czasie pokoju dosięgnie comajmniej licz­
by 400.000 ludzi, zamiast 100.000 prze- | 
widzianych przez trak ta t wersalski. Or- j 
ganizacja jej, którą sprecyzował dokład- ' 
nie trak ta t wersalski i obliczył na sie- I 
dem dywizji piechoty, będzie liczyć już j
21 dywizji.

Do arm ji czynnej w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu dochodzą formacje skosza­
rowanej, t. zn. całkowicie zmilitaryzo­
wanej policji, liczącej już obecnie 180 
tys. ludzi, a niedługo liczyć będzie 200 
tysięcy ludzi zamiast 35 tysięcy ustano­
wionych przez trak tat.

W ogólnej liczbie siły wojskowe w 
czasie pokoju dosięgną w roku 1935 co- 
najmniej 600 tys. ludzi, zamiast prze­
widzianych traktatem  wersalskim 135 
tys.

Formacje hitlerowskie tego rodzaju 
jak  oddziały szturmowe (SA), oddziały 
ochronne (SS), służba pracy, korpus a- 
utomobilowy, w rzeczywistości grupują- 
ją  wiele mil jonów ludzi, poddanych za­
ciągowi wojskowemu.

Jednocześnie Niemcy pracują gorącz­
kowo nad powięksizeniem lotnictwa. W 
związku z tam można zwrócić uwagę, że 
budżet na lotnictwo w roku 1934 był 
sześć razy wyższy niż w roku 1932, że 
puszczono w ruch nowe fabryki, przy­
śpieszono produkcję samolotów i  silni­
ków, powiększono liczbę zawodowych 
azkół lotniczych; wzrosła również niepo 
miernie ilość lotniczych stowarzyszeń 
sportowych, powstały nowe lotniska, z 
których niektóre posiadają nawet insta­
lacje podziemne.

Oprócz lotnictwa cywilnego, Niemcy 
dysponować będą w roku 1936 olbrzymią 
wojskową flotą powietrzną, zaopatrzo­
ną w najnowocześniejsze samoloty, za­
równo myśliwskie jak  i  bombardujące. 
Dodajmy jeszcze, że przystąpiono obec­
nie w Niemczech i to w przyśpieszonem 
tempie do kompletnej fabrykacji broni 
wszelkich rodzajów, nad którą już od 
roku, dniem i nocą, pracuje przemysł 
niemiecki.

Nie wystarczy jednakże opisywać in­
tensywne dozbrojenie 'Niemiec. Należa­
łoby jeszcze określić charakter i sens 
tego dozbrojenia i potraktować je  w 
związku z tendencjami doktrynalnemi 
panującemi wśród tego państwa, które 
nie cofnie się nigdy przed krwawą a- 
wanturą.

Wojna powolna, która wyczerpuje za­
równo zwyciężonego i zwycięzcę jest — 
jak  twierdzą nie bez słuszności teorety­
cy — środkiem, którego należy za wszel 
ką cenę uniknąć. Chodzi o to, aby ją  wy­
grać za pomocą piorunującego zwycięst­
wa. Aby uniknąć ustalenia się pozycji i 
aby odnieść takie zwycięstwo — istnieje 
na to  tylko jeden środek, a mianowicie: 
napad brutalny, nagły i niespodziewa­
ny.

Można sobie dziś wyobrazić wojnę wy­
buchającą nagle i  to zapomocą takich 
środków, które mogą zniweczyć pierwsze 
siły wojskowe przeciwnika, zdezorgani­
zować jego mobilizację, zniszczyć centra 
życiowe jego potęgi.

W Niemczech ta  właśnie metoda woj­
ny jest szczególnie faworyzowana, a to 
z przyczyn zarówno wojskowych, jak psy 
chologicznych i politycznych. Została o-

na opracowana przez generała von Se- 
eckta i jego następców. Przytoczonych 
poniżej kilka słów z artykułu z „Mili- 
taer Wochenblatt* najlepiej dowodzi u- 
znania, jakiem się cieszy ta  metoda w 
Niemczech:

„Strategja dnia jutrzejszego będzie 
musiała starać się szczególnie o to, by 
wytężyć wszystkie rozporządzalne siły 
już w pierwszych krokach ataku... — 
Trzeba, aby skutek nagłości był tak  pio­
runujący, by zorganizowanie obrony sta 
nowiło dla przeciwnika fizyczną niemo­
żliwość".

*

Jeśli chodzi o Polskę, sens tych ob­
łędnych zamiarów niemieckich uwypu­
kli się najlepiej na tle informacyj, we­
dług których p. Hitler w rozmowach 
IberlŁóskkh zażądać miał m. in. „zwrotu 
Pomorza i Górnego Śląska", Wprawdzie

urzędowe czynniki hitlerowskie zajprze- 
ozyły tym informacjom, ale dobrze or­
ientująca się prasa londyńska i paryska 
podtrzymuje je iw dalszym ciągu. Nie­
zależnie zresztą od tej sprawy, o istot­
nym stosunku hitleryzmu do polskości 
świadczą talkie fakty, jak ciągłe gwałty 
nad ludnością polską w Gdańsku, od­
mówienie praw publicznych gimnazjum 
polskiemu w  Bytomiu i wiele innych.

*
Takie są eto  w szerszej i mniejszej 

skali owoce „macianstwowej" polityki 
zagranicznej, tak się układają stosunki 
polsko - hitlerowskie w rok zaledwie po 
podpisaniu słynnego „paktu”. Teraz 
tylko patrzeć należy rychło li jakiś „ko­
m itet czynu" zorganizuje dffla p. Becka 
nowy wjazd triumfalny, z muzyką, śpie 
wami i przemówieniami. x.

Tajne rozkazy prasowe
w  N iem czech

Przytoczyliśmy już w swoim czasie 
próby rozkazów niemieckiego min. pro­
pagandy do prasy, zawierające dyktaty, 
co pisać wolno, czego należy unikać, co 
jest pożądane lub niepożądane i t. p. 
Obecnie podajemy nowe próby, pocho­
dzące z początku marca r. b,

„Nie było rzeczą pożądaną, że różne 
dzienniki zamieściły wiadomość o tern, 
iż pruski prezydent ministrów Goering 
podarował aktorowi Eug. Klopferowi 
na imieniny samochód Mercedesa".

„Nie jest rzeczą pożądaną, by z racji 
śmierci bawarskiego ministra Schemma 
podano, iż on miał do użytku prywatne 
go dwa aeroplany",

„Niewolno pisać o przystąpieniu do 
fabrykacji tanków w nieuruchomionym 
dotąd zakładzie towarzystwa Daimler- 
Benz w Marienfeldzie".

„Dla informacji: Aptekarstwo niemie­
ckie ma być oddżydzone w ciągu dwóch 
lat. Żydowscy właściciele, którzy do tej 
pory nie sprzedadzą swych aptek, zo­
staną wywłaszczeni na rzecz aryjczy. 
ków“,

„Nie należy zamieszczać pogłosek o 
mianowaniu Ribbentroppa sekretarzem 
stanu w urzędzie spraw zagr. na miejsce 
Biilowa”.

„W związku z  zamierzonemi ćwi­
czeniami powietrznemi rozpowszechnia 

•się ponownie pogłoski o tak zw. pro­
mieniach śmierci, przy których pomocy 
można ściągać zgóry aeroplany wrogie.

r n r n tm m m m m a g m c a m a m m m m m m m m m m m

Zgon gen.
D. Konarzewskiego

Wczoraj o godz. 8 rano zmarł w W ar­
szawie naskutek ataku sercowego inspe­
ktor armji, generał dywizji Daniel Ko­
narzewski.

Zgon prof.
Wacława Sobieskiego '

Wczoraj rano zmarł w Krakowie prof. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego Wacław 
Sobieski, w wieku lat 63.

Ostatnio właśnie zwinięta została ka­
tedra historji powszechnej, k tórą zajmo­
wał prof. Sobieski. Pisaliśmy o tem 
przed kilku dniami.

Śmiertelny wypadek
przy pracy

Robotnik Paweł Jezierski z Lipin (G. 
Śląsk) uległ ciężkiemu wypadkowi w ce
gielni Kcplica w Nowej W si.

Jezierski dostał się pomiędzy wózki z 
węglem i odniósł tak ciężkie obrażenia 
wewnętrzne, że zmarł.

Storpedowany krążownik
Z San Fedro (Kalif oruja) donoszą, że 

nowoczesny krążownik amerykański 
„North amp ton" o pojemności 10.000 t. 
został podczas manewrów w pobliżu 
wyspy San Clemento storpedowany 
przez jedną z łodzi podwodnych włas­
nej marynarki. Krążownik został przy­

holowany do najbliższego portu.
#

Łódlk podwodna amerykańska „Car- 
moran" wpadła w pobliżu Newportu 
(100 kim. od Bostonu) na skały. Okręt 
strażniczy udał się na pomoc. (PAT).

WalKa o  K łajpedę
Dzieniki angielskie donoszą, że Rząd 

litewski zamierza zwrócić się w naj­
bliższym czasie do Ligi Narodów w spra 
wie definitywnego uregulowania kwestji 
praw suwerennych Litwy w Kłajpedzie. 
Czynniki litewskie uważają kwestję kłai 
pedzką za sprawę wewnętrzną Litwy.

W tramwajach stolicy

Szczegóły nowej umowy

J W ostatnim czasie władze litewskie wy 
dały szereg zarządzeń w kierunku re­
organizacji władz cywilnych i  wojsko­
wych obsizaru kłajpedzfciego oraz roz­
szerzenia uprawnień gulberoiatora Kłaj­
pedy. (ATE).

Władze wojskowe nie zabiorą głosu w 
tej sprawie, ale życzą sobie, by podobne 
pogłoski i kombinacje o różnych możli 
wościach nie znalazły się w prasie nie­
mieckiej".

„Wiadomości prasy zagranicznej, że 
S. A. (szturmówki hitlerowskie) w Gdań 
sku jest zaopatrzona w broń piechoty 
i ostrą amunicję, i tak samo policja o- 
cbronna (Schutzpolizei), w żadnym ra­
zie nie należy ogłaszać, ani im zaprze­
czać".

„Komentarze lekarskie do zachoro­
wania Fuhrera (Hitlera) nie są pożąda-

>>ne .
„Nie jest rzeczą pożądaną, przy roz. 

trząsaniu celów polityki zagranicznej 
Rządu Rzeszy, wszczynać dyskusję o pe 
wnych sprawach terytorjalnych, ustano­
wionych przez Traktat Wersalski, śred 
ki rozważane przez Rząd Rzeszy nie po 
zwalają na to, by przygotowania w tej 
dziedzinie natrafiały na przeszkody ze 
strony prasy. Rząd Rzeszy określi od­
powiedni moment".

Nawet
„Gazeta Warszawska"

W Gdańsku odbywają się ciągłe uro­
czystości i manifestacje wyborcze z u- 
dz lałem ministrów „Trzeciej Rzeszy".

W związku z tern nawet „Gazeta War 
szawska” pisze;

Te maniestacje łączności ludności 
Gdańska z Rządem Rzeszy, są czerni 
więcej, niż wyrazem moralnej wspól­
noty niemieckiej. Kryje się poza nie­
mi coś bardziej uchwytnego i  konkre­
tnego, mianowicie usiłowanie do nar 
wiązania ścisłej łączności politycznej.

Dalej kreśląc W staję zagadnienia 
gdańskiego i stwierdzając, że daiwmfiej 
polityka polska zmierzała konsekwent­
nie do ścisłego zespolenia interesów 
Gdańska z Interesami Potoki, organ 
Stronnictwa Narodowego stwierdza:

Od pewnego czasu jednak polityka 
ta  uległa widocznej zmianie. W W ar­
szawie patrzono przez palce na to, jak 
hitlerowcy opanowali rządy Gdańska, 
jak uzależnili się organizacyjnie, a co 
za tem idzie i politycznie, od Berlina, 
i jak zaczęli działać w duchu polityki 
Trzeciej Rzeszy. Układ polsko - nie­
miecki, regulujący nasze stosunki z są 
aiadem zachodnim, został zrozumiany 
widocznie przez czynmki miarodajne, 
jako poniechanie energicznej obrany 
zawarowamego traktatem  charakteru 
wolnego miasta. Nie widzieliśmy bo­
wiem żadnych energicznych wystąpień 
ze strony naszego Rządu celem prze­
szkodzenia wzrostowi i panoszeniu się 
wpływów hitlerowskich w Gdańsku.

Tymczasem nic można uznać za nor 
malny stan taki, w którym władze 
wolnego miasta są, poprostu, ekspozy­
turami kierownictwa niemieckiej partji 
narodowo - socjalistycznej.

Nie można tym wywodom odmówić 
racji.

Powtarzają one to, cośmy pisali i 
szczegółowej i dokładniej wiele razy z 
dokumentami i faktami w ręce. Tylko, 
czy aby niepokój „Gazety Warszaw­
skiej" nie jest, niestety, spóźniony o du­
ży kawał czasu ? S-ek.

Robotnicy popierajcie 
swoie pismo codzienne

wynoszą od 25 do 75 złotych'; w niektó­
rych wypadkach obniżka ich płac wy­
nosi 40#; rzadkością są pensje podsta­
wowe: 350 zł.

Płace pracowników fizycznych znrniej 
szone będą nie więcej, niż o 10#; wobec 
zarabiających 250 zł. i mniej obniżki nie 
będą zastosowane,

Dziś o godz. 10-ej ra to  odbędzie się 
na terenie tramwajów dalszy ciąg kon­
ferencji w sprawie szczegółów nowej u- 
mowy.

W uzupełnieniu podanych już przez 
nas wiadomości o nowej umowie praco­
wników tramwajowych w Warszawie, 
dowiadujemy się następujących szcze­
gółów:

W wyniku rokowań Magistrat posta­
nowił zmniejszyć ogólną sumę oszczęd­
ności na tramwajach z 3,119.000 zł. na 
2.200.000 zł. z  tera, że zaoszczędzone su­
my w innych działach zostaną obrócone 
na płace; proponowane oszczędności na 
płacach pracowników fizycznych zumiej 
szono o 425.000 złotych, a proponowane 
oszczędności na płacach pracowników 
umysłowych — o 90 tys. złotych.

Urlopy zostały ustalone: po roku pra 
cy do trzech lat — 8 dni urlopu; po 
trzech do pięciu lat pracy — 15 dni ur­
lopu; po pięciu do dziesięciu latach pra­
cy — 3 tygodrie urlopu; po dziesięciu 
latach — 4 tygodnie urlopu.

Sprawy, dotyczące szkolnictwa, pozo­
stać mają bez zmiany z tem, że pracow­
nicy miejscy umieszczać będą swoje 
dzieci w szkołach miejskich i państwo­
wych, a w razie braku miejsca — w szko 
łach prywatnych, opłacanych według da 
wnych norm.

Lecznictwo przechodzi na Magistrat, 
przyczem pracownicy maja zastrzeżone 
specjalne prawa.

Umowa zostaje zawarta na rok, z pra 
wem trzeebmiesięcznego wymówienia.

Wśród pracowników umysłowych pa­
nuje rozgoryczenie z powodu tego. iż w 
wielu wypadkach minimum płacy zosta­
ło dla nich niewłaściwie ustalone.

Praw ie wszystkim pracownikom umy­
słowym wyznaczono jako minimum 300 
złotych, przyczem dodatki funkcyjne

Alarmująca pogłoska

**
*

Wnioskom, które wyciągnąć trzeba * 
przebiegu ostatnich wypadków na tere­
nie gazowni i tramwajów w Warszawte,
poświęcamy artykuł specjalny na str, 3.

<=*$
Nie chcąc przyjąć nowych warunków 

pracy, około 70 pracowników umysło­
wych dyrekcji tramwajów i autobusów, 
na ogólną ich liczbę około 600, złożyło 
podania o przeniesienie ich na em erytu­
rę. Obecnie napływają jeszcze analogi­
czne podania ze strony pracowników fi­
zycznych tego przedsiębiorstwa.

Ci z pośród pracowników, którzy nie 
zgodzili się na nowe warunki mają wy­
mówioną pracę na trzy miesiące na­
przód, będą więc czynni do 1 lipca.

Pozatcm jest pewna część pracowni­
ków tramwajowych, wyżej uposażonych, 
którym wymówiono warunki 31 grudnia 
r. z. Pracownicy ci nie przyjęli nowych 
warunków już wówczas i bd 1 kwietnia 
przestali pracować. Jest ich około 15, 
wśród nich naczelnik wydzaiłu warszta­
tów głównych inż. Talikowski. (b)

W kołach prac. samorządowych stoli­
cy rozeszła się wczoraj alarmująca wia­
domość, pochodząca z kierowniczych 
kół Magistratu^

Według tej informacji, należy sdę spo­
dziewać zmiany warunków pracy i pła­
cy przez urzędników wydziałów admi­
nistracyjnych.

Komisaryczny prezydent p. Starzyń­
ski postanowił zgleaohszaltować płace 
pracowników wydziałów adminłs ‘ r acyj -

50 proc. miast gospodaruje
z d eficy tem

Na sobotni Zjazd miast, Związek miast 
polskich przygotował obszerne materja- 
ły. M aterjały te dotyczą również stanu 
finansowego miast. Dane te są ciekawe 
gdyż stan finansowy miast odbija się na 
stanie finansowym całego życia gospo- 
darczego.

Z omawianych danych wynika, że na 
637 wszystkich miast w Polsce, nade­
słało dane 613 miast, z których 
305 wskazuje nadwyżkę, 304 —- niedo­
bór.

nych na wzór prac. państwowych, niż­
sze kategorje pracowników będą miały 
obniżone płace zasadnicze, aby w  przy­
szłości wypłacono im jakna;mmiejsze e- 
m ery tury, natomiast place pracowni­
ków na stanowiskach kierowniczych ma 
ją zostać bez zmiany. Mają być również 
obniżone świadczenia, z których praco­
wnicy miejscy korzy 1stałi z  tytułu po­
mocy lekarskiej.

**
*

Podług zestawienia Związku miast poi 
skich, objętego materjałem zjazdowym, 
283 miasta w Polsce nie wydatkowały 
w 1933-34 r. ani grosza na inwestycje, 
88 miast wydatkowało do 5000 zł., 76 
miast wydało od 5000 do 204)00 zł., 100 
miast wydatkowało ponad 204)00 zł. 
Razem na inwsetycje 264 miasta wyda­
ły 26.563.000 zł.

Nawet trupie głowy 
nie są zabezpieczone przed złodziejami

Na polach wsi Ludwinów, gminy Nie­
gowa w pow. zawierckim, jest kilka gro 
bów żołnierzy rosyjskich i austrjackich, 
poległych pod tą  wsią w czasie wojny 
światowej. Ponieważ groby te  znajdo­
wały się w miejscach nieużytkowanych 
przez ludność wsi, otaczane były należy 
tą opieką. Ostatnio przeprowadzona zo­
stała komasacja gruntów, wskutek czego 
miejsca, na których znajdują się groby, 
będą użytkowane.

Ludność wsi postarała się o to, aby 
szczątki żołnierzy z grobów, położo­
nych na polach wsi, przewiezione zosta­
ły na wielki cmentarz wojenny, znajdu­
jący się na terenie wsi Kotowice, gminy 
Włodowice. Przewiezienia szczątek po­
djęła się ludność własnym kosztem.

W jednym z grobów znaleziono azczą

Militaryzacja nauczycielstwa 
w Niemczech

Prasa niemiecka zamieszcza tekst no­
wego statutu dla seminarjuim nauczy­
cielstwa, z którego wynika), że seanina-
rja te będą całkowicie zmditaryzowan*.

Każdy młody kandydat na nauczycie­
la  będzie musiał w ciągu 6 lait studjów 
przejść 480 godzin ćwiczeń wojskowych 
obejmujących całokształt przygotowa­
nia do wojny.

W dziedzinie historji przyszły wy­
chowawca młodzieży niemieckiej nau­
czy się prze de wszystki era, że najwięk­
sze znaczenie w dziejach Niemiec mieli 
„wodzowie", którzy uisunęli w  cień bo-
I-i a ł  ur nimif. v ł  .

tki, to jest kości i czaszki, 5 żołnierzy. 
Zapakowane w worek szczątki miał 
przewieźć do Kotowic Izydor Ślabosz, 
mieszkaniec Ludwinowa. Ślabosz, zała­
dowawszy na wózek worek, wyjechał ze 
wsi późnym wieczorem. Około północy, 
Ślabosz przejeżdżał przez wieś Jaworz- 
nik, gminy Żarki. W pewnej chwili, gdy 
furmanka znalazła się na pustej drodze, 
podbiegło do niej z boku dwóch niezna­
nych osobników, którzy chwycili worek 
ze szczątkami żołnierzy i zbiegli w atro 
nę wsi. Ślabosz zatrzymawszy korie pu­
ścił się w pościg za złodziejami, ci jed­
nak zdołali zbiec.

N a  drugi dzień skradzione szczątki 
znaleziono w przydrożnym rowia; część 
ich była w y s y p a n a  z worka oa z'«nię, 
co świadczy, te  złodzieje skrupulatne 
badali zawartość worka. — Znalezione 
szczątki przewiezione zostały przez mse 
szkańców Jaw orzrika na miejsce prze­
znaczenia, to jest na cmentarz wojenny 
w Kotowic ach. <

Biblioteka Barthou
na licytacji

W tygodniu ubiegłym zaczęła się w 
Paryżu licytacja puiblitazna księgozbio­
ru b. ministra spraw zagramioanych Bar 
tbou, zabitego razem z królem jugosło­
wiańskim w Marsyilji.

Barthou w ciągu dziesiątków lat zbie 
rał cenne książki i rękopisy. W ciągu 
pierwszych dwóch dni sprzedanie ksią? 
żek za 2 i pół miljona franków.
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„Dobroczyńcy” z kieszeni robotnika

Na marginesie akcji gazowników i tramwajarzy
w  W a r s z a w ie

Mamy wprawdzie M in is te r ju m  Opie­
ki Społecznej, powołane do kierowan a 
polityką społeczną w Polsce, mamy cią- 
gle frazesy oo najprzedniejszych „sana- 
torów" na t e m a t  świętości pracy i  kul­
tu pracy, ale mimo to, raczej wbrew te ­
mu w s z y s t k ie m u ,  p o l i t y k ę  społeczną u- 
prawia się w cichych gabinetach polity­
k ó w  .sanacyjnych", używa s i ę  jej jako 
przedmiot targów i przetargów między 
p o s z c z ę g ó b e m i  grupami m o rajki, two­
rzącej BBWR.

Ostatnio, naprzykład, jakby dla uła­
godzenia konserwatystów przerażonych 
mową ministra Poniatowskiego, zrobio­
no im prezent w postaci darowania ogro 
innych sum podatków państwowych, sa­
morządowych oraz sum, należnych Zakta 
dom Ubezpieczeń Społecznych. Jest to 
niebyłe oo, bo prawie miljard trzysta 
miljonów zł., w tym około 800 miljonów 
zł. podatków państwowych, t. j. więce; 
o 100 miljonów złotych niż roczny wy­
miar wszystkich bezpośrednich podat­
ków państwowych, około 240 miljonów 
zŁ podatków samorządowych i okoio 
270 miljonów zł. składek ubezpieczenio 
wyoh, t. j. przeszło połowa zbioru ogol- 
nego składek wszystkich Zakładów U- 
bezpieczeń Społecznych.

Przemysłowcy i obszarnicy mogą ode 
tchnąć i być zadowoleni. „Radykalna 
sanacja" grozi im w p r a w d z i e  „straszne-

w.
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Adamowicze
i ,ch obrońta

Gdy przed pa/roma, miesiącami pojawiła 
sic wiadomość o zaaresztowaniu braci Ada 
mowiczów, napisaliśmy co o nich myślimy 
i zaznaczyliśmy, żc przed kreowaniem ich 
na bohaterów narodowych i fotografowa­
niem razem z dostojnikami państwowymi 
należało zebrać informacje o tych „boha- 
rach“.

Od Polaków z Ameryki mieliśmy niepo­
chlebne wiadomości o Adamowiczach, ale 
sądziliśmy, że to może zawiść lub party­
kularne spory przemawiają przez nich. 
Wystąpiliśmy przedw Adamowiczom do­
piero wtedy, kiedy przyszła urzędowa wia­
domość o ich zaaresztowaniu.

A  wówczas zaszła rzecz niebywała. Rzu­
cił się na nas pewien dziennikarz z „Kur- 
jera Warszawskiego“  w obronie tych but- 
legerów i przemytników.

Nie reagowaliśmy na to wystąpienie w 
gorącej wodzie kąpanego turysty i auto- 
mobilisty i woleliśmy czekać wyniku pro­
cesu, jakkolwiek już wówczas wiedzieliś­
my, że przez pana kierownika działu tury- 
styozno-automobilowego nie przemawia wy 
łącznie to oburzenie, które zwykło nazy­
wać się „świętem".

Do niereagowania na atak p. kierowni­
ka działu skłoniła nas satysfakcja, którą 
otrzymaliśmy od redakcji pisma.

Dzisiaj po wyroku, skazującym Adamo­
wiczów na 15 miesięcy więzienia, spodzie­
wać sil możemy, te ich obrońoa cofnie 
wszystko to, oo wówczas napisał o „Robot­
niku".

Tego mamy prawo żądać W imię ełemen 
tamych warunków przyzwoitości polemicz­
nej.

Ostatnie słow o techniki
MASOWY ZAKUP SKORY, 

d u ż y  O B R Ó T - M A Ł Y  ZYS K
...umożliwia powierzona nam do żelo­
w ania obuwie wykonać izybko, dokładnie 
z nailepazych gatunków skór po rew ela­

cyjnie niskich cenach.
Męskie zel. . .  . z ł , 2.2*
O bcasy......................... 1.12
Zelówki damskie. .  „  *|.££ 
Obcasy franc, damskie „  0.22 
Zelówki szyte o . o.2£ “rołei
Żałowani# na poczekaniu za dopt. 1 0  %  

Bezpłatnie zabieramy I odsyłamy 
obuwie do domćw.

Zakłady Mechanicznej Reparacji Obuwia

„R  A P I D“
Krak. Przedm. 27. Tel. 5.16.46

mi" rzeczami, rzuca na nich gromy, ale 
nie bójcie się, za każdą wyrządzoną „nie 
przyjemność" hojnie zapłaci się umorze­
niem krociowych podatków.

Ale, by rzecz nie budziła zgorszenia 
publicznego, by opiaja publiczna, a w 
szczególności robotnicza, mogła ją ła­
twiej przełknąć — urządza się planowo 
zorganizowane widowisko, którego koń 
ca, zresztą, jeszcze nie widać.

Więc najpierw publikuje się w „Sta­
tystyce cen" elaborat, mający uwidocz­
nić, że płace w Polsce są grubo za wy­
sokie, potem atakuje się „nową szlach­
tę", t. j. przedewszystkiem funkcjonar- 
juszów państwowych i pracowników ko­
munalnych i użyteczności publicznej ze 
szpalt „Czasu”, potem — zaczyna się 
pobąkiwać o nietrwałości praw naby­
tych, atakuje się uprawnienia emerytal­
ne, zarobki, umowy zbiorowe z ich wszy 
stkiemi postanowieniami, a wśród tego 
wielkiego rejwachu z wyciśniętym stem 
plem „dobra ogółu" — rozlega się „czu 
ła" pieśń o oszczędnościach i jeszcze 
raz oszczędnościach, przeplatane ogólni 
kami p. Kozłowskiego o „głupocie i u  e 
dołęstwie" kierowników gospodarki sa­
morządowej.

I biedny, uterany w codziennej pracy 
człowiek, sili się wprawdzie, aby to 
wszystko zrozumieć, ale... nie może.

Bo jaklo — płace dygnitarzy są za 
wysokie, a wy je podnosicie, a przytem 
jednym kosztem drugich. Budżet pań­
stwowy ma deficyt, na obywatela zrzu­
ca się różne ciężary, a wy czynicie kro 
ciową darowiznę z podatków. I to tym, 
którzy zawsze najpóźniej płacili, którym 
jest co wziąć za podatki, potentatom 
przemysłowym i obszarnaczym. Wymy­
ślacie samorządowi za „głupotę i niedo­
łęstwo" kierowników jego gospodarki, 
potępiacie podatek wyrównawczy, k tó ­
ry  jest jedynem poważnem źródłem do- 
chodowem samorządu — a jednocześnie 
likwidujecie 240 miljonów podatków sa 
morządowych, darowujecie je tym, któ­
rzy mogli i mogą zapłacić, bo mają z cze 
go. Mówicie o oszczędności za wszelką 
cenę, a z lekkiem sercem czynicie p re­
zenty z pieniędzy podatkowych.

W tych nielogicznościach jest jednak 
pewna idea, pewien system. Jednym się 
u b ie ra j drugim się daje. Sądząc po pla­
nie tego widowiska, akcja nie jest jesz­
cze skończona. Narazić jednym dano i 
to dużo. Teraz trzeba będzie drugim 
zabierać, aby wypełnić luki w budże­
tach państwowych, samorządowych i w 
budżecie Zakładów Ubezpieczeń Społe­
cznych, — luki wywołane przez hojne 
darowizny panom przemysłowcom i ob­
szarnikom. Pocznie się realizować ha­
sła oszczędnościowe, aby wypełnić bra­
ki pieniężne ,powstałe z darowania prze 
myślowe om i obszarnikom ich należno­
ści.

Zwiastuny realizowania tych haseł ju t 
sdę pojawiły na terenie samorządu stole

cznego. Trudno — 240 miljonów złotych 
darowanych trzeba czemś wypełnić. 
Trzeba „dobrać się” do płac pracowni­
czych i robotniczych, trzeba poskracać 
urlopy, przedłużyć czas pracy, pogor­
szyć pomoc leczniczą, znieść inne świad 
czenia, a wreszcie — poddać rewizji pra 
wa nabyte, o których „tykalności" mó­
wił niedawno p. Jaroszyński, niezawsze 
w swojej karjerze taki pognębiciel p ra­
wa.

Na tle właśnie takiego stanu rzeczy 
przypadła akcja o nowe umowy w Tram 
wajach i Gazowni w Warszawie. W ta ­
kiej atmosferze oddawna wytworzonej, 
upstrzonej „zakłamanemi kanonami" o 
dobru publicznem, poprzedzonej ataka­
mi „Czasu”, „Gazety Polskiej" i innych 
dzienników „sanacyjnych" i endeckich 
— zerwano pertraktacje nad umowami, 
prawiono o oszczędności, apelowano do 
sumienia obywatelskiego, przemilczając 
oczywiście istotny sens tych posunięć— 
z jednej strony czyniących hojne darowi 
zny, a z drugiej obdzierających świat ro ­
botniczy i urzędniczy ze skromnych mo 
żliwości bytowania, aby lżej było w Pol 
see „uciemiężonym" przemysłowcom i 
obszarnikom. Konserwatyści mogą być 
zadowoleni. Rzeczywiście nie Minister­
jum Opieki Społecznej, lecz oni teraz 
dzierżą prymat w polskiej polityce spo­
łecznej. Radykali „sanacyjni" i sana­
cyjni konserwatyści dogadali się, dobrze 
podzielili się przyjemnościami, rządze­
nia. Wy nam to — a my Wam to. W 
porządku!

Oto piękne czyny „solidaryzmu spo­
łecznego", rzeczywiście zawsze „soli­
darnego", gdy chodzi o poświęcenie me 
zaprzeczonych praw i interesów sła­
bych na rzecz możnych, gdy chodzi o 
bytowanie człowieka pracy.

Znajdujemy się w fazie wzbierającej 
na silie walki klasowej. O dziwo, tę kia 
sowość bezwzględną narzucają nam wła 
•ciwie sami nasi przeciwnicy. Oni, u- 
krywszy w puchu krzykliwych „idea­
łów" swe prawdziwe intencje działania, 
występują wobec nas jako mała lecz 
zw arta i uświadomiona kiaea bankie­
rów, przemysłowców i o-bszamików, ja 
ko klasa doskonale rozumiejąca odręb­
ność swych interesów.

Odpowiedzią dla nich miusi być po­
stawa i siła naszej klasy, klasy pracu­
jącej, wielkiej, uświadomionej, a w re ­
zultacie — i potężnej, zdolnej do prze­
prowadzenia swych zadań.

Pracownicy samorządowi i wogóle u- 
żyteczności publicznej, z których wielu 
jeszcze bije pokłony „sanacji", może 
zechcą teraz zrozumieć i przejrzeć tę 
grę swych fałszywych „opiekunów", zro 
zumiawszy ją i przejrzawszy — porzu­
cą błędne drogi i zwrócą się ku szere­
gom klasowo zorganizowanego proletar
jatu. „

W. B.

Wolności, Chleba i pracy!
Zgromadzenie młodzieży robotniczej
odbędzie się w niedzielę 7 kwietnia o j  Mokotów, uL Chocimska 23.
godz. 11 rano w lokalu dzielnicy P.P.S. j Młodzi robotnicy stawcie się licznie!

Prawa pracowników „Funduszu Bezrobocia”

Decyzja Sądu Okręgowego
cy powództwo oddalił, uważając, iż okól 
nik Dyrekcji Funduszu był równoznacz­
ny z wypowiedzeniem poprzedniej umo­
wy. Riedel zaapelował do Sądu Okrę- 
gowgo i Sąd Okręgowy wczoraj wyrok 
Sądu Pracy uchylił i zasądził na rzecz 
Riedla odprawę za wysługę lat, uznając 
tern samem, iż zmiana warunków płacy 
musi być wypowiedziana każdemu p ra­
cownikowi indywidualnie.

Rozstrzygnięcie tej sprawy ma zasa­
dnicze znaczenie dla wielkiej liczby pra 
cowników Funduszu Bezrobocia, którzy 
przy zwolnieniu nie otrzymali należnego 
tm odszkodowania. *

Ł K

I Pracownicy Funduszu Bezrobocia na 
i  zasadzie uchwały Zarządu Głównego 

Bezrobocia z r. 1927 uzyskali prawo d ó  
odpraw, wypłacanych przy zwalnianiu z 
pracy w stosunku 1 miesiąca za każdy 
rok przepracowany. W lutym 1928 r. 
Zarząd Główny anulował swoją poprze­
dnią uchwałę. O tej nowej uchwale wy 
dany został okólnik, jednakże poszcze­
gólnym pracownikom nie wypowiedzia­
no tej zmiany umowy, nie uprzedzono 
ich o zmniejszeniu praw.

Zwolniony w r. 1934 pracownik Fun­
duszu Bezrobocia Riedel, wystąpił do 
Sądu Pracy o zasądzenie mu odprawy 
n  wysługę lat, w związku z uchwałą 
Zarządu Głównego z r. 1927. Sąd Pra-

Obozy „przysposobienia gospodarczego"
Mania „uwojskowienia" wszystkiego

Opracowany przez Min. przemysłu i 
handlu projekt reorganizacji praktyk wa 
kac yj Łych młodzieży, polegający na 
stworzeniu obozów „przysposobienia go 
spodarczego", spotkał się ze sprzec wem 
zarówno młodzieży, jak i afer pnzemy- 

( słowych.
Zainteresowane koła uważają, ’ż obo­

zy przysposobienia gospodarczego były-

, by równoznaczne ze zbiurokratyzowa­
niem, zmilitaryzowaniem i „zgleichazal- 
towaniem" praktyk wakacyjnych. Pod­
jęta w zeszłym roku próba takiego obo­
zu ua Górnym Śląsku dała opłakane re ­
zultaty, Wielu uczestników uciekło z o- 
bozu, nie mogąc pogodzić się z warun­
kami pobytu i pracy. (PRESS).

List do Redakcji

Konflikt PAT-a z biurem prasowem
senatu gdańskiego

Niezwykły spór wynikł pomiędzy kie­
rownikiem PAT-a w Gdańsku p. Scun- 

1 nenburgiem a dr. Wonckhausem, kie­
rownikiem biura prasowego senatu gdań 

i  skiego.
Jak donosi „Voqp oaten", organ gdań­

skich hitlerowców, do p. Sonnenburga 
zatelefonował 28 marca p. Wónckhaus, 
ii chciałby z  mian omówić pewną spra­
wę prasową 1 dlatego prosi go o przy­
bycie d>o biura prasowego.

Na to p. Sonnenburg — naszem zda­
niem słusznie — odparł, że z Pata do 
Biura Prasowego jest ta sama droga, co 
z Biura Prasowego do Pata.

Po taikiej odpowiedzi p. Wondkhau'S 
j wysiał pisemne wezwanie do kierowni- 
1 ka Pata, aby go ten odwiedził w jego

biurze. Na to p, Sonnenburg odpowie­
dział listownie, że „każdej chwili go­
tów jest odbyć rozmowę w swojem biu­
rze". Na to  p. Wónckhaus odpisał, że 
zrywa wszelkie stosunki pomiędzy Biu­
rem Prasowem a Patem.

Bez prawa do odprawy
Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­

dał pismo wyjaśniające, iż prowizorycz­
ni pracownicy Ubezpieczalni Społecz­
nych nie mają podstaw prawnych do żą 
dania odprawy w przypadku zwolnienia. 
Odprawa przysługuje tylko zwolnionym 
pracownikom stałym. (Press).

Szanowny Panie Redaktorze!
Pojawienie się w środowym numerze 

pism socjalistycznych uwag dotyczących 
masy upadłości Kurjera Porannego" u- 
porważnią mnie do uprzejmej prośby o 
zamieszczenie poniższych słów kilku.

Na stosunki panujące w Masie od pół 
trzecia roku złożyłem do Sądu Okręgo­
wego skargi jeszcze 14. listopada ub. r. 
8 stycznia r. b. oraz 12 marca r. b. Nie­
stety, nie były one rozpatrywane.

Oto kilka punktów zawartych w tych 
skargach, a dotyczących stosunku Za­
rządu Masy do wierzycieli spośród kół 
pracowniczych:

1) Administrowanie mieniem Masy i 
uprzywilejowanie dzierżawcy „Stołecz­
nej Spółki Wydawniczej" spowodowało 
straty najskromniej licząc 200.000 zł, 
czyli przy pewnych wysiłkach można 
było mieć pełne pokrycie dla wszyst­
kich uprzywilejowanych wierzycieli (wy 
liczenie i szczegóły wymienione były 
przy skargach). Nawet wiadomość, 
że funkcjonairjusze Spółki bezkarnie za­
bierali mienie Masy, wartości conaj- 
mniej kilkunastu tysięcy złotych, nie 
wywołało u  syndyków żadnego zainte­
resowania.

2) Przez przewlekanie syndyk os twa 
tymczasowego, oddalał się moment re-

] gulowania uprzywilejowanych należnoś- 
1 ci. Fakt, że pracownicy przed upadłością 

otrzymywali pewne sumy na utrzyma­
nie, a zaległości rosły wskutek nieredu- 
koiwanita gai (pełna taryfa drukarska 
utrzymana była do ostatniego miesiąca) 
nie usprawiedliwia wstrzymania wypłat, 
zwłaszcza, bezrobotnym wieloletnim 
pracownikom wydawnictwa, zrediulkowa 

j nym przez Spółkę.
3) Sędziiankomiisarz pozwolił sobie 

! wmówić przez syndyków, że działal­
ność ich jest rezultatem „nacisku zgó~ 
ry". Sędzia-komisarz tak wierzył w to, 
że powtarzał to wielu osobom, nawet 
oświadczył to oficjalnie, dn. 8 paździer-

[ nilka 1934 r. delegacji bezrobotnych pra 
I cowników. W ten sposób Sędzia-komi­

sarz potwierdził plotkę, puszczaną przez 
zainteresowane osoby, jakoby był jakiś 
„nacisk zgary" i pod wpływem tej opi- 
nji wprowadził do sprawy czysto han­
dlowej — pierwiastek polityczny. Pra­
cownicy więc chyba nie mogą mieć do 
mnie żadnej pretensji.

Przytoczenie tych kilku faktów wy­
starczy chyba dla przedstawienia sytuai 
cji, jaką mi zgotowano od września 
1932 r. za to, że niezmiennie i bezinte­
resownie broniłem tych samych haseł 
przez dziesiątki lat i  nie uciekałem się 
do żadnych form spółek akcyjnych, Ibro 
niących prywatne mienie, przy niepo­
wodzeniach przedsiębiorstwa. Sam się 
zgłosiłem do upadłości i oddałem na po 
krycie wierzytelności całe moje mienie 
do ostatniego krzesła i obrazka na ścia­
nie.

Załączając na dowód odpis ostatnie­
go podania, proszę przyjąć zapewnienie 
o mojem Wysokiem poważaniu * szacun­
ku.

(—) F. L. FRYZĘ

DZIAŁ LEKARSKI
Dr. J . S z e r m a n
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Wtorkowy dzień warszawski
min. Esiena

We -wtorek popołudniu marsz. Józef 
Piłsudski przyjął na godzinnej rozmowie 
lorda pieczęci prywatnej A. Edena w 
obecności ministra spraw zagr. J. Becka 
i podsekretarza stanu w M. S. 2. Szem- 
beka. Obecni byli również; radca amba 
sady brytyjskiej w Warszawie p. Ave- 
Iing oraz towarzyszący ministrów Ede­

nowi szef sekcji w brytyjskiem Min. S. 
Zagr. p. Strang.

Wieczorem minister spraw zagranicz­
nych Józef Beck podejmował obiadem 
ministra Edena, lorda pieczęci prywat­
nej. Podczas obiadu obaj ministrowa 
wygłosili przemówienia.

Proces SchutzSsundu
WIEDEŃ, (ATE), Przed tutejszym są 

dem przysięgłych rozpoczął się we wto­
rek proces polityczny, wytoczony 21 
członkom socjalistycznego Schutzbun- 
du, oskarżonym o zdradę stanu, a mia­
nowicie skupywanie broni i amunicji, 
przeznaczonej do obalenia rządu Doi’ 
fussa. Głównymi oskarżonymi są były 
major Eiller oraz kapitan Low. Wszyscy 
oskarżeni pozostają od przeszło loku w

więzieniu śledczem. W czasie prze­
słuchania były major Eiiler zezna- ; 
wał, że robotnicy austrjaccy uwa- i 
żali uzbrojenie swej organizacji za na- 1 
kaz samoobrony, jeżeli się zważy, żc [ 
Heimwehra w tym okresie była azbrojo ; 
na nawet w działa. Heimwehra, według 
Eiilera, stanowiła właściwe niebezpie­
czeństwo dla republiki demokratycznej, 
a nie Schutzbund. Rozprawa trwa.

Ścisła współpraca Angiji
z Francją

PARYŻ, (PAT). ,,Journal des Debats'’ 
zamieszcza następującą depeszę z Lon­
dynu:

W kołach debrze poinformowanych 
zapewniają, że Anglia powiadomiła 
Niemcy o tern, iż niema żadnych szans 
po temu, aby W. Brytanja odłączyła się 
od Francji we wspólnym wysiłku jaki 
oba rządy przedsięwzięły w celu urze­
czywistnienia zbiorowego bezpieczeń­
stwa w Europie. W czasie spotkania, ja

kie miało miejsce w Izbic Gmin pomię­
dzy min. Simonem a ambasadorem Fran 
cuskim Corbin'em, angielski minister u- 
dzielić miał tego zapewnienia ambasado 
rowi francuskiemu, poczem dodać miał 
co następuje:

„Dałem jasno do zrozumienia Niem­
com, że Anglja i Francja utrzymują i 
utrzymają najściślejszą współpracę w 
swych wysiłkach, czyiionych dla zacho 
wania pokoju".

Demonstracja przeciw karze śmierci
Przed rvięzieniem w Wandsworth pod 

Londynem doszło we wtorek do manife­
stacji zarówno oryginalnej, jak burzliwej 
w związku ze straceniem skazanego na 
śmierć porucznika marynarki, Leonarda 
Brigstook. M anifestaqę zorganizowano 
t  inicjatywy dlziałaczfei Van der Elist,, 
założycielki stowarzyszenia d)o walki- 
ki z karą śmierci. Na godizinę przed 
straceniem nad więzieniem krążyły trzy 
samoloty z olbrzymiemi transparenta­
mi źądającemi zniesienia kary śmierci. 
Równocześnie z jednej z bocznych ulic 
ruszył olbrzymi pochód, w którym rów­
nież wzięło udział kilkadziesiąt samo­

chodów z zainstalowanemi na nich głoś 
nikami. Na czele pochodu jechała limu­
zyna luksusowa pani Van der Elst, Z me 
gafonów wygłaszano mowy, protestują­
ce przeciwko wykonaniu -wyroku śmier 
ci oraz nadawano pieśni religijne. Po 
innych ulicach roznoszono transparen­
ty z napisami przeciwko wydawaniu wy 
roków śmierci. Zgromadzony przed wię­
zieniem tysiączny tłum rozszedł się do­
piero po przybiciu na drzwiach w ęzia­
nia zawiadomienia o wykonaniu wyro­
ku oraz po przybyciu znaczniejszych od 
działów polłdpL (ATE)

Szwajcaria domaga się
ocalenia Jacoba
Z Bema donoszą, że po odczytaniu na 

posiedzeniu rady związkowej noty szwaj 
carskiej, wystosowanej w związku z u- 
prowadzeniem dziennikarza Jacoba d i  
Rządu Rzeszy, racica związkowy Motta 
podkreślił, że Szwajcarja użyje Wszyst­
kich możliwych środków, aby uzyskać 
satysfakcję. Jeżeli rząd riem  ecki, 
wbrew oczekiwaniom Szwajcarji, obsta­
wać będzie przy definitywnem odrzuce­
niu żądania Szwajcarji, rada związkowa 
odwoła się do postępowania arbilraio-

wo - koncyljacyjnego na zasadz ę umo­
wy, zawartej z rządem Rzeszy w dniu 
3 grudnia 1921 r.

Nota rządu szwajcarskiego wręczona 
min. spraw zagranicznych von Neuratho 
wi stwierdza, że Wesemanw pizyznał 
się, iż wciągnął Jacoba poza granicę 
niemiecko - szwajcarską wbrew jego wo 
li, aby oddać go władzom niemieckim. 
Nota domaga się niezwłocznego wyda­
nia Jacoba. (PAT)

Votum zaufania
d la  Rządu Flandina

PARYŻ, (PAT). Na onegdajszym pasie 
dzeniu Izby Deputowanych premjer Flan 
din złożył deklarację, w której żądał jak 
najdalej idącego zaufania przed mającą 
rozpocząć się dnia 15 kwietnia w Li­
dze Narodów dyskusją o zbrojeniach nie 
mieckich. Zbrojenia te — mówił premjer 
Flandiu — zmuszają Francję do organ! 
zowania bezpieczeństwa w drodze za­
rządzeń wojskowych wraz z państwami, 
które również zdecydowane są utrzy­
mać pokój. Rząd bronić też będzie kre­
dytu publicznego i waluty, utrzymując 
niezłomnie parytet złota.

Izba większością 410 przeciw 134 wy 
raziła rządowi votum zaufania i odro­
czyła się do 28 maja.

„Niezawisłość" sadów
w Grecji

Z Aten donoszą, że przewodniczący 
trybunału wojennego, który w ubiegłą 
niedzielę wydał wyrok na oficerów grec 
kich, zamieszanych w .statnią rewolu­
cję, otrzymał karne przesiedlenie u h  
Kretę. Dwaj inni członkowie trybunału 
otrzymali karne przeniesienie do Salo­
nik, względnie Cavalli. Zarządzenia te 
pozostają w związku z zarzutem zbyt 
łagodnego wymiaru kary. Czwarty czło 
re k  trybunału, który domagał się kary 
śmierci, pozostał na swem stanowisku 
w Atenach. (ATE)

Lotiisko w Himalajach
Indyjskie towarzystwo Żeglugi po­

wietrznej zamierza wybudować lotni­
sko w górach Himalajskich na wysoko­
ści 3.300 metrów. Lotnisko ma służyć do 
ułatwienia komunikacji z miejscowością 
Badrinath, miejscem pielgrzymek Hin­
dusów. W ten sposób droga do Badri­
nath, która trwała dotychczas kilka ty­
godni, będzie skrócona do 12 godzm. Po 
za znaczeniem gospodarczem i-,'nisko 
będzie posiadało wielkie znaczenie stra­
tegiczne. W związku z tem władze an­
gielskie popierają projekt budowy lot­
niska.

Choroba Stauninga
KOPENHAGA. (PAT). Premjer Stau- 

niug zachorował na nerwicę serca ' udał 
się do sar.atorjum na kurację, która po­
trwa do 2 tygodni. Stauming w czasie 
kuracji będzie jednak załatwiał osobiś­
cie najważniejsze siprawy.

Narzucony rabin
Prasa żydowska w  ostry sposób pro­

testuje przeciw ■narzuceniu ludności żydów 
skiej Radomia rabina w osobie niejakiego 
Kestenberga wbrew jednomyślnej opinji 
żydowskiej ludności tego miasta.

O ile nam wiadomo, p. Kestenbcrg nie 
służył ani w  Legjonacn, ani w P. 0 . W., 
ani w innych niepodległościowych organi­
zacjach i  trudno wytłumaczyć sobie po­
parcie udzielone p. Kestenbergowi przez 
„sanację".

j Pan Kestenbcrg  —  ja k  nas zapewnia­
ją  —  umie mówić z władzą, zarówno s ro­
syjską, niemiecką, austrjacką, ja k  i z pol­
ską. I  to je s t wielka jego zasługo-

Katastrofa
przy budowie mostu

Na rzece Bernardynce w Kaliszu pro­
wadzone są ostatnio roboty nad budową 
nowego mostu betonowego. Roboty pro 
wadzone były w przyśpieszonem tem­
pie tak, że robotnicy pracowali na trzy 
zmiany. We wtorek o  godz. 20 w cza­
sie, gdy zatrudniona była druga zmiana 
w liczbie 15 osób, runęła nagle środko­
wa część wysokiego na kilka metrów 
rusztowania i belki wraz z deskami i ro

botnikami wpadły do wody. Czterech 
robotników zostało tak ciężko rannych 
spadającemi belkami, że przewieziono 
ich w stanie groźnym do szpitala. Miej­
sce katastrofy zostało zabezpieczone 
przez władze policyjne do czasu przyby 
cia specjalnej komisji śledczej, która 
przeprowadzi badania celem stwierdze­
nia przyczyn katastrofy. (PAT)

Demonstracje antyniemieckie w Kownie
Niemieckie hiuiro informacyjne dono­

si z Kowna: Pochód, złożony z 2.000 
studentów, usiłował demonstrować we 

| wtorek przed gmachem poselstwa nie- 
j mieckiego, do czego policja nie dopu­

ściła. Studenci powrócili wobec tego 
do gmachu uniwersytetu i odbyli tam 
wiec, na którym żądiamo dymisji mini­
stra spraw wewnętrznych i naczelnika 
policji m. Kowna. (PAT).

Wiadomości w kilku wierszach
— W pierwszej połowie kwietnia wy­

ruszy na szczyt góry Kazbek ekspedy­
cja, złożona z 6-iu żon oficerów armji 
czerwonej. Słuchacze instytutu kultury 
fizycznej zachodniego Kaukaizu w licz­
bie 8 osób weszli na szczyt Kazbeku w 
dniu 26 marca.

  Znaleziony w styczniu ubiegłego
roku koło Elands Fountains w Afryce 
południowej czwarty z rzędu pod wzglę 
dem wielkości brylant na świecie, któ­
ry został nazwany brylantem Conkersa, 
został sprzedany za 100.000 tuntów 
szterlingów do Stanów Zjednoczonych.

: Brylant ten wagi 726 karatów był kTka 
tygodni po znalezieniu sprzedany pew­
nemu syndykatowi angielskiemu za 
75.000 funtów szterlingów i znajdował 
się od tego czasu w Londynie.

| — U wybrzeży Angiji i Irlaodji >rga-
: nizuje się obecnie zakrojoną na szero­

ką skałę akcję wydobywania zatopio­
nych skarbów. Na dnie morskiem pomię 
dzy Anglją i Irlandją leży kilkanaście 
wraków z ładunkami złota ogólnej war 
tości kilku miljonów funtów. Towarzy­
stwa ubezpieczeniowe zaangażowały w 
tym celu znane włoskie statki specjalne 
„Apioni" i „Artiglio", które przystąpi­
ły w kanale Irlandzkim do prac pomia­
rowych'. Istnieje również rzekomo za­
miar wydobycia, złota i srebra z zatopio 
nego w roku 1916 okrętu „Lusitania '.

M M I

Nr. 3-ci „Młodego Obywatela", cza­
sopisma społeczno - gospodarczego dla 
młodzieży, wydawanego przez PKO., za 
wiara prócz wielu pięknych iilustracyj 
i licznych artykułów, warunki wieł- 

j kiego konkursu. PKO. w związku z or­
ganizowaniem Szkolnej Wystawy Osz- 

j c zędnotściowełj. Pozatem w pięknie wy- 
| danym ze szyicie 3-iim „Młodego Obywa- 

tela" znajdują się wiersze i bajki, dział 
„Kto zgadnie", oraz liczne anegdoty 
rysunkowe i listy od młodocianych czy 
telników. Liczne i piękne ilustracje naó 

; wią o dorobku gospodarczym Polski.

— Według doniesień z Szanghaju pa 
rowiec mandżurski „Hecbri", który w 
dn. 30 marca opuścił Hin-Huang-Kao 
w zatoce Czili, dostał się w okolicy 
Szanghajkwanu w strefę burzy i zato­
nął. Załoga w liczbie 21 osób zgmęła,

Hitler... autorytetem
duchownym

Jak donosi „United Press", rozważano 
w Berlinie podczas obrad nad sprawami 
kościelnemi możliwość państwowej kontroli 
nad kościołem protestanckim. Kontrola 
miałaby w  ten sposób odbywać się, iż ma 
się uprosić Hitlera, by przyjął tytuł „sum­
mits biscupus", ja k  to dawniej było przy 
królach pruskich we zwyczaju. Zwolennicy 
tego projektu są zdania, że Hitlerowi, ja­
ko zwierzchnikowi kościoła protestanckie­
go, uda się zakończyć konflikt, który roz­
bija kościół protestancki.

Jest wprawdzie przeszkoda, że Hitler 
jest wyznania katolickiego, pomimo te 
zwolennicy projektu wierzą, że Hitler przyj 
tnie to stanowisko i  pełnomocnictwa twe 
przeleje będż na grem jum  osób, bądź teina  
urząd, który w tym  celu się utworzy.4

Spłonęły cenne zbiory
Z Tokio donoszą: W mieście Sakaji, w 

prefekturze Osaka spłonęło największe ak- 
warjum w kraju. W ogniu zginęły cenna 
kolekcje ryb zbieranych przez długie lata 
i posiadające wysoką wartość naukową. 
Straty wynoszą przeszło 200.000 jenów.

(ATE.)’

Robotnicy
popierajcie swoje 
pismo codzienne

Czas odnowić prenumeratę na kwiecień
i kwartał I11935 roku.

WI

Pisma Lsmna po-poiskiP
W skład części pierwszej tomu Iii-go , 

„Dzieł wybranych" Lenina, wchodzi 
sześć różnego rozmiaru publikacyj, zwią 
zanych z okresem pierwszej rewolucji 
rosyjskiej w r. 1905—7. Dotyczą one w 
szczególności dwóch zagadnień: 1) cha­
rakteru i perspektyw tej rewolucji i 2) 
Icwestji agrarno - chłopskiej, wyniesio­
nej na powierzchnię falą rewolucyjnych 
wydarzeń,

W „Referacie o rewolucji 1905 r.", da 
je Lenin swój pogląd ogólny, stwierdza­
jąc, te  w treści społecznej była to  rewo­
lucja „burżuazyjno - dem okratyczna', 
ale taktyka, środki walki miały charak­
ter proletarjacki (masowe strejld) i dla­
tego rozkołysały masy do dalszych walk. 
Omawiając bunty i powstania wojskowe 
w armji carskiej, Lenin m. in. podkreśla 
„tiezbitą prawdę", że „militaryzm nigdy 
i w żadnym wypadku nie może być zwy 
ciężony w żaden inny sposób, jak tylko 
przez zwycięską walkę drugiej części ar 
mji ludowej przeciw drugiej jej części ’. 
W tymże referacie (napisanym w roku 
1917) znadujemy pewne curiosum, doty­
czące spraw polskich: omawiając strajk 
szkolny w b. Kongresówce, Lenin twier­
dzi jakoby wśród żądań młodzieży by­
ły takie, że „wszystkie szkoły średnie 
mają podlegać Radzie delegatów robot­
niczych", a „uczniowie mają nosić w 
gimnazjum czerwone bluzy na znak na­
leżenia do nadchodzącej republiki pro­

letariackiej" i t. d. Trudno zrozumieć, 
skąd Lenin czerpał materjal do podob­
nych... fantazyj.

Dwie inne prace działu pierwszego 
mają charakter polemiczny: jedna z nich 
dotyczy broszury mieńszewika Martyno- 
wa p. t. „Dwie dyktatury" i zajmuje się 
m. in. obszernie kwestją t. zw. klas po­
średnich („masa drobuomieszczańska bie 
doty miejskiej i wiejskiej") i udziału ich 
w rewolucji proletarjacke; druga — sta 
nowi krytyczne omówienie uchwał III 
Zazdu socjalnej - demokracji rosyjskiej z 
punktu widzenia „odchyleń" od marksi­
zmu, dostrzeganych w tych uchwałach 
przez Lenina, który wysuwa tu koncep­
cje ówczesnej mniejszości w sprawach 
tymczasowej dyktatury proletarjatu, ja­
ko rządu rewolucyjnego, — i powstania 
zbrojnego, mającego prowadzić do uję­
cia władzy

W dziale drugim książki mamy na 
czele artykuł o „Stosunku socjalnej de­
mokracji do ruchu chłopskiego", który 
to stosunek ujmuje Lenin w ten sposób: 
podtrzymujemy wszelkiemi środkami 
chłopa'wogóle przeciw obszarnikowi, 
ale jednocześnie popieramy p role ta. .it  
przeciwko chłopu wogóle. Rozwinięciem

§) Lenin Dzieła wybrane. Warszawa, 
1935; tom III, część pierwsza (1905 — 
1907). Str. 324. Przekład z oryginału ro­
syjskiego, z wydani* II-go> * roku 1930.

tej tezy jest artykuł o „Socjalizmie dro- 
bnomieszczańskim", gdzie autor ściera 
się ostro z t. zw. „narodn ictw em czy li 
socjalistami-rewolucjonistami, których z 
dzisiejszego punktu widzenia można u- 
ważać za perkursorów pewnych form t. 
zw. a gra ryz mu. W „Programie agrar­
nym socjalnej-demokracji daje Lenin o- 
gólno - teoretyczne i polityczne uzasa­
dnienie nacjonalizacji ziemi, jako pod­
stawowego żądania pierwszej rewolucji 
rosyjskiej; tę naconalizację nazwał Le­
nin w r. 1917, w przededniu bolszewic­

kiego przewrotu, lietylko „ostatniem 
słowem" rewolucji burżuazyjnej, lecz ró­
wnież krokiem ku socjalizmowi".

Pisma Lenina powinni czytać nietyl- 
ko działacze czynni w ruchu robotni­
czym, ale wszyscy ci, którzy chcą poz­
nać dokładnie całokształt dziejów rewo­
lucji rosyjskiej i osobowość wie.lkiego jej 
przywódcy. Przekład b. dobry; przypisy 
staranne, obszerne i — utrzymane w du­
chu najczyściej „orhtodoksyjnym

B. D,

Nowe Wydawnictwa prawne
USTAWA O UREGULOWANIU 

PRAWA WŁASNOŚCI GRUNTÓW, 
ODDANYCH W DRODZE PARCELA­
C JI W POSIADANIE NABYWCÓW.
Teki tej ustawy, komentarz i motywy 
ustawodawcze zostały wydane przez 
tow. Henryka Świątkowskiego w ładnej 
małej książeczce dla użytku szerokich 
rzesz zainteresowanych nabywców grun 
tów. Wydawnictwo to należy polecić 
wszystkim organizacjom wiejskim, udzie 
łającym pomocy korzystającym z refor­
my rolnej.

DODATEK 4-TY DO KODEKSU 
PRACY w opracowaniu tow. adw. Jó ­
zefa Blocha, zawiera nowe prawo o są 
dach pracy oraz 14 innych rozporzą­
dzeń, wydanych w czasie od grudnia 
1933, a dotyczących prawa pracy jak 
również przeszło 150 orzeczeń Sądu

Najwyższego z zakresu ustawodawstwa 
pracy, które zostały wydane w tym cza­
sie. Szkoda tylko, że niezbędne to wy­
dawnictwo dla każdego prawnika-prak- 
tyka i działacza zawodowego albo ław 
nika sądu pracy nie zawiera spisu rze­
czy dla łatwiejszej orjentaq'i w wydaw 
nictwie, Nowe prawo o sądach pracy 
zostało zaopatrzone bardzo obszernym 
komentarzem. Autor komentarza tego 
krytykuje drobne zresztą ograniczenia 
w nowem rozporządzeniu uprawnień 
ławników do udziału w rozpoznawaniu 
pewnych kwestji oraz dalsze dość zna­
czne ograniczenia zastępstwa stron 
przez adwokatów, uprzednio istniejące 
tylko w sądach pracy, a obecnie rów­
nież i przed postępowaniem odwoław- 
czem w sądach okręgowych. Autor 
stwierdza, żc ograniczenie to jest nie­

słuszne zarówno z uwagi na iutere* 
stron, jak ze względu na dobro wymiaru 
sprawiedliwości, ale czegóż się nie ro­
bi, dodamy, w celu zwalczania grup za­
wodowych jesizcze względnie dość nie­
zależnych od sanacyjnego systemu rzą­
dów.

„KIESZONKOWA BIBLJOTEKA O-
RZECZNICTWA", dwutygodnik poświę 
eony notowaniu orzecznictwa, wychodzi 
od 15 listopada 1934 pod redakcją tow. 
adw. Józefa Litauera. Dotychcza* wy­
szło już 9 zeszytów. Każdy zeszyt za­
wiera 50 orzeczeń na oddzielnych kart­
kach, po jednym orzeczeniu na, pojedyń 
czej kartce, co pozwala rozmieszczać je 
według działów prawa i artykułów w 
specjalnie wydanej kartotece. Orzecze­
nia czerpane są ze wszystkich czaso­
pism prawniczych, zaś system kartote­
kowy powoduje łatwość odnajdywania 
poszczególnych tez, znajdujących się
zawsze na odpowiedniem miejscu, bez
w y s z u k i w a n i a  ich w  wielu wydawni­
ctwach. Jest to więc zastosowanie nau 
kowej organizacji pracy w praktyce są­
dowej i adwokackiej. Potrzeba takiego 
w y d a w n ic tw a  widocznie bardzo się od­
czu w a ła , gdyż w krótkim czasie posia­
dło ono licznych prenumeratorów. Pre­
numerata wynosi 2 zł. kwartalnie z prze 
sylką. Dwa z dotychczas wydanych ze- 
szystów poświęcone zostały prawu pra­
cy. J. LIT.
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Dalsza „praca" Obozu „Narodowego
Karczemne awantury na wtorkowej Radzie Niejskiej

Łódź robotnicza z przerażeniem i zdu 
mieniem obserwuje niepoczytalne wy­
czyny większości endecko - hitlerow­
skiej, k tóra decyduje o losach miasta : 
jego mieszkańców.

Pomijając już formę wystąpień i k a r­
czemne burdy, których widownią staje 
się sala rady na każdem niemal posie­
dzeniu, faktem jest, iż wszystkie usiło­
wania obecnej większości idą w kierun­
ku obrony wyłącznie i jedynie intere­
sów mieszczaństwa. Z całą be z wgląd- 
nością, a nawet zaciętością obóz „naro­
dowy" gilotynuje wszelkie wnioski zmie 
rzające do obrony interesów klasy ro­
botniczej, idąc nawet tak daleko, że u- 
niemożliwii rozpoczęcie sezonowych ro 
bót kanalizacyjnych, wskutek nieuchwa 
lenia kredytów na ten cel.

Utrącono nawet takie subwencje o 
charakterze ogólnym, jak na kursy spół 
dzaelczc. na pomoce szkolne dla ubogiej 
d z ia tw y  i t. p. A równocześnie obóz „na 
rodowy" uchwalił subwencję dla... or­
kiestry niemieckiej, którą zorganizował 
przybysz z Gdańska, p. Bautzen, upra­
wiający na terenie Łodzi dość wyraźną 
robotę polityczną pro-hitlerowską.

Jedno należy podziwiać — cynizm, 
czy też bezgraniczną głupotę, z jaką 
głosi się hasło „Dałoj gramotnyje".

Jeden z menerów obozu „narodowe­
go", r. Czernik, posiadający gęsto zapi­
saną, że aż czarną kartę z okresiu walk 
bratobójczych w r. 1906, wręcz z trybu­
ny oświadczył:

„My uważamy, że robotnik oświaty nie 
potrzebuje. Takie hocki - klocki jak 
.Wolna Wszechnica to nie dlaa robotni­
ka. Robotnik potrzebuje tylko kawałek 
chleba i to mu wystarcza"...
Obóz „narodowy" boi się oświaty ro ­

botniczej, jak djabeł święconej wody, bo 
wiem żaden światły, świadomy robotnik 
nie poprze szermierzy zacofania i ob- 
akurantyzmu, jaką była, jest i będzie Na 
rodowa Demokracja, bez względu na to
pod jakim występuje szyldem...

***
Ale nawet ci otumanieni, którzy do­

tąd pozostają w szeregach Oboizu „Naro 
dowego" zaczynają zwolna przeglądać
na oczy...

Dzielnice partyjne Obozu „Narodo­
wego” Bałuty, Radogoszcz i Chojny pad 
niosły chorągiew buntu. Nie pomogło 
nawet zjawienie się na zebranie przy­
wódców w asyście pretorianów zbroj­
nych w „paragrafy"...

Wybrano zarządy centrala uznała za 
nieprawomyślne i rozwiązała, mianując 
„komisarzy"... Pod tym względem wi­
dać nauki „sanacyjne" nie poszły w las.

Ale i to nie pomogło... Około dwustu 
członków, a więc czwarta część całej 
organizacji złożyła legitymacje i przy­
stąpiła do nowej partjd, szumnie nazwa­
nej „Stronnictwem Orła Białego", któ­
rej statut i postanowienia są dziwnym 
konglomeratem najbardziej radykalnych
i najbardziej reakcyjnych pojęć...

* *
*

Panowie a Obozu „Narodowego" usi­
łują w dyskusji nad budżetem zarządu 
miejskiego propagować i popularyzo­
wać swoje ideowe założenia...

Wyglądają one mniej więcej następu­
jąco:

Społeczeństwo dzieli się na narody... 
Jest to przekrój pionowy...

Przekrój poziomy na klasy, jest wy­
mysłem Żydów i masonów...

Żydzi, to są ci, w których płynie krew 
niearyjska w obrębie 6 pokoleń, z wy­
jątkiem Żydów członków Obozu „Naro 
dowego", bowiem należenie do obozu 
jest tern, czem służba frontowa w Hi- 
tleriandzie...

Masoni to są wszyscy aryjczycy, któ­
rzy nie wyznają endeckiej ideołogji...

Program gospodarczy obozu nie ist­
nieje, bowiem wogóle program gospo­
darczy, interesy gospodarcze, ustawo­
dawstwo społeczne to są wymysły Ży­

dów i masonów, mające na celu odwró­
cenie uwagi od misji dziejowej, jaką jest 
przetworzenie społeczeństwa na jedno­
partyjne i jednostanowe — słowem 
„zglechschltowanie"...

Tako rzecze endecki Zarathustra, 
wódz łódzkiej endecji, p. adwokat Ko­
walski, który broni przed sądami Rze­
czypospolitej żydowskiego fabrykanta 
Toruńczyka, pozwanego przez pol­
skich robotników o zapłatę zarobków, 
którą złośliwie wstrzymywał...

Oto istotna treść endeckiego świato­
poglądu.-

Fr. Bed.

Rada m ie|ska w e  
wtorek

We wtorek wieczorem łódzka Rada 
miejska była znowu widownią niepraw­
dopodobnej awantury.

Komisarz Wojewódzki zawiesił po­
przednią uchwałę endeckiej większości 
o tem, że tylko „Polacy chrześcijańskie­
go pochodzenia" mogą kandydować w 
Łodzi do nagrody literackiej miasta; p. 
Wojewódzki uznał słusznie tę uchwałę 
za sprzeczną z Konstytucją 1921 r., kto 
ra,... jeszcze obowiązuje. Tu już powsta 
la wrzawa. Następnie w toku dalszej 
dyskusji nad budżetem radny „narodo­
wy" Kapczyński nazwał społeczeństwo 
żydowskie „najpodlejszą nacją na świę­
cie". Wybuchła wściekła awantura. Po­
leciały krzesła i popielniczki. RoZpoczę 
ła się autentyczna bijatyka. Komisarz 
Wojewódzki przerwał posiedzenie. Pa­
ru radnych odniosło rany.

Obóz „Narodowy" zdał raz jeszcze eg­
zamin.... Z WYNIKIEM SKANDALICZ­
NYM ze swojej zdolności do kierowania 
samorządem miejskim.

SmierC bezrobotnego
pod pociągiem

Na szlaku kolejowym Dębieńsko - Rzę 
dówka, w pow. Rybnickim, 30-letni Jan 
Oślizłok z Książenic wracał do domu za­
kazaną ścieżką wzdłuż toru kolejowego.

Na widok nadjeżdżającego w stronę 
Rybnika pociągu osobowego, O, zamie­
rzał jeszcze w ostatniej chwili przejść 
przez tor kolejowy, zahaczył jednak no­
gą o wystającą z podkładu śrubę i upadł 
na szyny pod koła pociągu.

Nieszczęśliwy został zmasakrowany,

6 lat więzienia
za  zabójstwo

Po całodziennych obradach sąd okrę­
gowy w Pińsku, wydział miejscowy w 
Brześciu, po rozpatrzeniu sprawy Hen­
ryka Gawrońskiego, b. naczelnika izby 
skarbowej w Brześciu, z art. 225 k. k. o 

[ dokonanie zabójstwa na osobie Gustawa 
Grzybowskiego, naczelnika tejże izby, 
wydał wyrok, skazujący Gawrońskiego 
i.!a 6 lat więzienia.

Oskarżony Gawroński, posiadający u- 
kończone studja prawne, sam się bronił 
i zapowiedział wniesienie apelacji,

Wiadomości z całej 
P o l s k i

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
PIENIĘDZY.

Policja wileńska aresztowała dwóch 
osobników, podających się za agentów 
handlowych. Jak s'ę okazało, aresztowa­
ni są niebezpiecznymi fałszerzanr pie­
niędzy.

Jeden z fałszerzy miał fałszywy pasz­
port na imię Antoniego Manikiewicza. 
Prawdziwe jego nazwisko brzmi Maje w 
ski.

Fałszerze po ucieczce z Białegostoku 
grasowali przez pewien czas na terenie 
woj. wileńskiego.

POŻAR.
We wsi Swinojc. gminy dokszyckiej, 

pow. dziśnieńskeigo, powstał pożar, któ 
rego ofiarą padło 6 gospodarstw. Straty 
wynoszą około 40 tys. zł.

ZBRODNIA NA TLE NĘDZY.
W Sosnowcu, w domu nr. 26 przy ul. 

Kaliskiej mieszkał Józef Wrzesień, któ­
ry zalegał z płaceniem czynszu. Gospo­
darz uzyskał nań wyrok eksmisyjny. Na 
tle zatargu Wrzesień ugodził nożem sy­
na właściciela domu Stanisława Krupę, 
Stan rannego ciężki.
DALSZY CIĄG AFERY MAGISTRAC­

KIEJ W OTWOCKU.
W Otwocku z polecenia władz aresz­

towano głównego referenta magistratu, 
Rzewuskiego i kierownika elektrowni w 
Otwocku, Dybicza. Aresztowanych prze 
wieziono do Warszawy i osadzono w 
więzieniu na Pawiaku.

ZBRODNICZE PODPALENIE
Donosiliśmy o pożarze, który wybuchł 

w Raciborowicach pod Krakowem w do 
mu Julji Ciepielowej, która w zglisz­
czach spłonęła z dwoma synami. Bada­
nie zgliszcz doprowadziło do sensacyj­
nego odkrycia: — dom był zaryglowany 
od zewnątrz, zaś obok zwęglonych 
zwłok Ciepielowej, znaleziono sznur. Za 
chodzi podejrzenie, że nieujawniony na 
razie sprawca związał Ciepielową, obez 
władnił jej synów i podpalił dom.

Humor zagraniczny
,\'t

ROZTARGNIONY MARYNARZ.
— Psiakrew! Żebym sobie mógł przy- 

* pomnieć o czem miałem pamiętać...

Straszna katastrofa na kopalni
w Jaworznie
Sześciu górników zasypanych

Na szybie „Sobieski", pod Jaworznem 
zaraz po zjeździe górników do podzie­
mi, w jednym z przodków na filarze od­
ciętych zostało 6-ciu górników. Kat astro 
la nastąpiła przez przedarcie się żyły 
wodnej, która podmulźła stemple podpo 
K>wc„ wskutek czego oberwał się strop, 
trzebiąc 6 górników.

WILNO WYGRAŁO SPÓR Z KONSY- 
STORZEM PRAWOSŁAWNYM.

Trwający dłuższy czas spór pomiędzy 
konsystorzem prawosławnym, a magi­
stratem wileńskim o posiadanie domu i 
placu przy ul. Katwaryjskiej nr. 73, za­
kończony został wyrokiem sądu apelacyj 
nego, który oddalił powództwo konsysio 
rza i sporną nieruchomość zasądził na 
rzecz miasta.

PRECYZJA GRANICZĄCA 
Z OBŁĘDEM.

W koszmarny sposób popełnił samo­
bójstwo urzędnik zakładu psychiatrycz­
nego w O wińskach (Pozn.) Feliks Czu­
li a ński. Czabański założył sobie pętlę 
nas żyję, poczem strzelił do siebie z re­
wolweru, a gdy upadł na ziemię, pętla 
zacisnęła się na szyi i tak skończył ży­
cie,
PO ROKU WIĘZIENIA ZA ZBRODNIE 

W SPORACH O MIEDZĘ.
We wsi Dankowice (pow, częstoch.) 

trwał spór graniczny między rodzinami 
Janików i Grzybów. Pewnego dnia po 
utarczce słownej Janikowie ściągnęli z 
wozu starą Grzybową i tak ją pobili, że 
stała się dożywotnią kaleką. Sąd skazał 
Janików po 1 roku więzienia.

We wsi Dąbrowa pod N. Sączem spór 
o miedzę pomiędzy braćmi Polewskimi 
wywołał tragiczne skutki: Józef Połom

ski, ugodzony nożem przez bratanka Ed 
warda padł trupem. Zabójcę skazano na 
1 rok więzienia.

SAMOBÓJSTWO DYREKTORA 
SZPITALA

W Lubartowie w siali aptecznej wy­
strzałem z rewolweru w skroń, pozba­
wił się życia dyrektor tamtejszego sapi 
talia dr. Antoni Górecki. Przybyła służ­
ba szpitalna zastała dr. Góreckiego le­
żącego w kałuży krwi.

„GLIŃSKO" Spółdzielnia Wytwórcza 
Pracowników Ceramiki 

z ogr. odpow. we Lwowie, ul. Zielona 7

Zwyczajne Walne Zgromadzenie
odbędzie się dnia 14 kwietnia 1935 r. w lo­
kalu własnym Lwów, ul. Zielona 7, o godz. 
10 przedpołudniem.

Porądek dzienny:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia, 2) Odczytanie pro­
tokołu z lustracji. 3) Sprawozdanie z dzia­
łalności za 1934 r.: a) Rady Nadzorczej, 
b) Dyrekcji, c) Komisji Rewizljnej, 4) Roz 
dział zysków, 5) Uzupełniające wybory do 
Rady Nadzorczej, 6) Wniosld.

W razie niejawienia się dostatecznej li­
czby członków, odbędzie się Walne Zgro­
madzenie o godz. 11 przedpołudniem, jako 
powtórnie zwołane w' tym samym lokalu 
i z tym samym porządkiem dziennym bez 
względu na ilość członków.

RADA NADZORCZA.

Skandaliczne stosunki
w fabryce wag w Tarczynie

Z pod wałów węgla zdołano wydobyć 
4 górników żywych, w tem 3 lekko kon­
tuzjowanych i jednego ciężko rannego 
w głowę ze złamaną ręką. Pozatem wy­
dobyto zwłoki jednego górnika zabitego.

Nieszczęśliwi górnicy pochodzą ze wsi 
Jeleń, pow. Chrzanowskiego, nazwisk i 
jeszcze nie ustalono.

(Kor. własna)

W Tarczynie, pow. grójeckim, md kil 
kunastu lat istnieje fabryka wag pod 
firmą Juljusz Sperling, której właścicie­
lem jeist Władysław G awarski.

Jaik nas informują, strajkujący ma te ­
renie fabryki robotnicy, od szeregu lat 
pracują od 10 do 12 godzin na dobę, 
nie pobierając żadnego wyn ag ro dzen ia 
aa godziny nadliczbowe. Przez szereg 
lat nie byli oni wogóle ubezpieczeni, w 
ostatnim czasie ubezpiecz ono zaledwie 
część z nich. W ubiegłym tygodniu je­
den z robotników złamał podozas pra­
cy rękę; jak się okazało, nie był ubez­
pieczony.

W sobotę, 30 marca, właściciel wy­
wiesił kartę zawiadamiającą robotników 
o obniżce płac, bez podanie wysokości 
zamierzonej przez siebie oibniżki i bez 
jiakiohkoilwiek uprzedzeń. Robotnicy 
przerwali pracę w dniu 1 kwietnia, do 
magaijąc się wyjaśnień. Na sali zjawił 
silę syn fabrykanta Wacłaiw Gawarsk i,

obrzucając obelżywemi wyrazami ro­
botników, rzucając się ma nich, kopiąc 
i bijąc. Pobici przez Wacława Gawar- 
skilego są: Siewierski Bolesław, Krymel 
Stanisław, Tarchancwski Wacław. Wo­
bec powyższych faktów zapytujemy czy 
odnośne władze administracyjne,, w 

. szczególności Inspekcja Pracy, wie o po 
wyż®zydh incydentach i jakie konsek­
wencje wyciągnięte bęciią w celiu poło­
żenia kresu barbarzyńskiemu postępo- 
wianfiu pp. Gawarskich.

Należy dodać, iż cułemi miesiącami 
właściciel fabryki zwleka z wypłaca­
niem nagromadzonych zaległości z’a 
pracę robotników.

W wypadku zjawienia się urzędników 
nbezpieczalni w fabryce p. Gawarski 
zmusza robotników pod groźbą utrace­
nia pracy do ukrywania się w zakamar­
kach, pokazując przybyłym opustosza­
łe hale pracy, a przez to unikając od­
powiednich świadczeń.

Zwycięskie zakończenie strajku
w firmie G. Jozephy w Bielsku

(Kor. własna)
/  Trzytygodniowa walka, prowadzona 

w nader ciężkich warunkach, zakończy­
ła się w dniu 27 marca b. r. zawaroiem 
umowy ze Związkiem Robotników Prze 
mysłu Metalowego w Połsce. Zwycięskie 
zakończenie strajku w tej właśnie fir­
mie, poza korzyścią ma/terj&lną, t. j. o- 
siągniętą podwyżką płac od 5 do 32 gr. 
na godzinę, oraz zagwaranto waniem mi­
nimum z ar boku dla pracujących w a- 
kordzie, ma tak ie  znaczenie z innych 
względów. Przedewszystkiem robotnicy 
dowiedli, że pomimo niesprzyjających 
dla nich pod każdym względem warun­
ków, swą solidarną i ofiarną walką prze

łamah zaciekły upór fabrykanta i zmu­
sili go do ustępstw na ich korzyść') Wal 
ką tą wykazali oni, że tkwienie w apa- 
tji jest samobójstwem klasy robotnicze’, 
albowiem rozzuchwala ono fabrykantów 
do coraz większego wyzysku i lekcewa­
żenia robotników.

P rawdqpodobaie robotnicy zatrudnie­
ni w innych fabrykach w Bielsku, pójdą 
za przykładem swych współtowarzyszy 
pracy z firmy Jozephy i złączeni w zwią 
zku MetaJowców, podejmę walkę o usu­
nięcie nieznośnych warunków pracy i 
płacy.

U f iadomolci
Cportowe

Zapraszamy sportowców
na wieczór poezfi

W najbliższą sobotę, dnia 6 kwietnia, •  
godz. 19.30 odbędzie się w lokalu I Rob. 
Osiedla W, F. przy ul. Czerwonego Krzy­
ża 20, WIECZÓR POEZJI CZESŁAWA 
CIEPLIŃSKIEGO, przy współudziale ob. 
Ładosza, Waśniewskiego i Trojana.

Na ten wieczór zaproszeni są wszyscy 
sportowcy.

Sport robotniczy
TRZY BIEGI NA PRZEŁAJ ROBOT­

NICZEGO OŚRODKA W. F. Tegoroczne 
wiosenne biegi na przełaj o robotnicze mi­
strzostwo Warszawy oraz nagrody prze­
chodnie, ufundowane przez KRKS. „Zryw” 
i robotniczy ośrodek W. F. odbędą się w 
niedzielę dm. 7 IV. 35 r. o godz. 10-ej na 
terenach „Marymontu i Żoliborza. Start i 
meta na boisku „Koła Polek" na Marymon- 
cie. Biegi odbędą się w trzech grupach: dla 
kobiet — 1000 mtr., mężczyzn — 4000 mtr. 
i młodzików — 1500 mtr. IV skład drużyny 
męskiej i młodzików wchodzi ośmiu zawo­
dników, punkty liczy się pierwszym sze­
ściu, w drużynie kobiecej cztery zawodnicz 
punkty liczy się pierwszym trzem.

Wszystkie kluby mogą zgłosić dowolną 
ilość drużyn. Zwycięskie drużyny otrzymu­
ją nagrody wedrówne w postaci puharów. 
Do konkurencji indywidualnej startować 
mogą również i nie stowarzyszeni.

Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godz. 
wieczorowych do dnia 4. IV. 35 r. Rob. Ośr 
W. F. ul. Czerwonego Krzyża 20.

AVYDZIAL SANITARIUSZY WRSKO. 
Dnia 5 kwietnia o godz. 19.45 w lccralu V y
działu Sanit., Czerwonego Krzyza 20, od­
będzie się zabranie sanitarjuszy Okręgu 
Warszawskiego. Jednocześnie nastąpi wy­
miana legitymacyj na rok 1935.

Przed kilku dniami ukończony został 
kurs ratownictwa sportowego, zorganizo­
wany przez WRSKO. Kurs ukończyło 28 
osób. 1

W NAJBLIŻSZEJ PRZYSZŁOŚCI na­
stąpi uroczyste rozdanie odznaki R. O. S. 
uczestnikom pierwszego doświadczalnego 
kursu.

BOifcS
NOKAUT NIE JEST CELEM PIĘ­

ŚCIARZA AMATORA. Sędziowanie na 
mistrzostwach bokserskich Polski odbędzie 
się według nowych przepisów uchwalonych 
przez międzynarodową federację bokserską 
W nowych przepisach zwracana jest więk­
sza uwaga i większy nacisk na techniczne 
wyszkolenie. Siła ciosu odgrywa mniejszą 
role. Punktowane są przedewazystłdem czy 
ste uderzenia, skuteczna obrona, a na koń­
cu rundv atak i taktyka. Duży wpływ na 
wynik walki mają napomnienia sędziego 
ringowego, dlatego też sędzia ringowy po­
nosić będzie dużą odpowiedzialność za zbyt 
pochopne udzielanie napomnień. Wprowa­
dzone zostały pozatem t. zw. punkty pomoc 
nicze, które są dodawane do punktów wła­
ściwych. Upadek na deski według nowych 
przepisów, niema tak wielkiego znaczenia 
jak dawniej. Przepisy _ międzynarodowej 
federacji oznaczają wyraźnie, że nokaut nie 
należy uważać jako cel walki_ pięściarza 
amtora. Naturalnie nokaut kończy każdą 
walkę i jest uważany za wyraźne zwycię­
stwo.' Celem pięściarza amatora powinno 
jednak być zwycięstwo przez techniczne u- 
miejętności, bez wyrządzania przeciwniko­
wi choćby najmniejszych uszkodzeń cieles­
nych. Nokaut raczej oceniać należy jako 
przypadek, a r.ie jako cel, do którego wi­
nien dążyć amatorski bokser.

WALKA .0 MISTRZOSTWO ŚWIATA. 
Najbliższym przeciwnikiem Stdtmelinga bę­
dzie ostatecznie Hiszpan Paolino Uczudun. 
Mecz rozegrany będzie dnia 30 czerwca w 
Berlinie na stadjome pocztowym, obliczo­
nym na 50.000 osób.

Schmeling bynajmniej me zrezygnował 
z walki z Baerem, ale w Ameryce sytuacja 
jest obecnie bardzo zagmatwana i nie wia­
domo,kto z kim walczyć będzie o prawo 
spotkania się z Baerem. Camera został juz 
■wyeliminowany, nie zgodził się bowiem na 
walkę z Braddockem, ze względu na niewy­
starczające warunki finansowe. Hamas 
wprawdzie przegrał zdecydowanie ze Scłunc 

1 lingiem. ale Amerykanie dążą do rozegra- 
*. nia trzeciego meczu Hamas - Schmeling, 
i ze względu na pierwszą porażkę Niemca 

w Ameryce. Sytuacja skomplikowała się 
; jeszcze bardziej, gdy na horyzoncie poja- 
; wił się nowy pretendent do tytułu mistrza 

świata, rewelacyjny murzyn Joe .Louis- 
Ten ostatni stoczył ostatnio 17 zwycięskich 
spotkań, a w tych dniach pokonał również 
zdecydowanie Natie Browna. W tych wa­
runkach Schmeling postanowił zaczekac 
na wyjaśnienie sytuacji w Ameryce, a w 
międzyczasie, aby nie wyjść z formy sto- 
czyć trzecią z kolei walkę z Paolino.

Pitka nożg*a
ANGLJA NIEMA ZBYT DUŻEGG STA 

DJONU DLA FINAŁU O PUHAR AN­
GLII. Finałowy mecz o puhar Anglji, jak 
wiadomo, rozegrany zostanie za miesiąc na 
stadjonie w Wembley. Stadjon ten, naj­
większy zresztą w Anglji, obliczony jest na 
110.000 widzów. Tymczasem angielska fe­
deracja Piłkarska otrzymała dotychczas 
zamówienia na 360.000 biletów. Z braku 
miejsc Federacja musi zwracać nadesłane 
pieniądze 250.000 osobom.

K o la r s tw o
KOLARSKIE PRZEŁAJE W. T. C. \ \V  

bec sprzecznych informacji, jakie się uka­
zały o terminie wyścigów naprzeiaj Otwar­
cia sezonu W- T. C. — Warszawskie To­
warzystwo Cyklistów prostuje, te wyścigi 
odbędą się w nadchodzącą niedzielę dn. 7 
kwietnia r. b. w Wilanowie. Dystans wy­
ścigu dla nielicencjomowanych i niestowarzy 
szonych wynosi 7 kim., a dla zawodników 
W. T. C. — 15 kim.
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BUDOWLANYCH PPS. odbędzie się dziś, 
vr czwartek, o g. 6,30 popoł., ul. D ługa 21.

CENTR. WYDZIAŁ MŁODZIEŻY PPS
odbędzie swe posiedzenie dn. 5 kw ietnia o 
godz. 7,15 wiecz., W arecka 7. Sprawy b. 
ważne.

ZEBRANIA DZIELNICOWE
W piątek dnia 5 kw ietnia b. r. odbędą 

się na poniższych Dzielnicach zebrania dla 
członków i  sympatyków z referatam i na 
aktualne tem aty. Pocz. o godz. 7-ej wiecz.

„Jerozolima" (Chłodna 30,
„Praga'* (Brukowa 35) ref. T. Arci­

szewski.
J . Feller.

„Marymomt-Żoliborz'' (Krasińskiego 10)
„Ochota" (Przemyska 18), ref. tow. L. 

W interok.
„Mokotów1' (Chocimska 23).
„Powiśle" (Czerwonego Krzyża 20) ref. 

tow. Z. Zaremba.
„Nowe-Brudmo" (Białołęcka 51), ref. t. 

A. Próchnik n a  tem at „Czy będzie wojna".
„Starów ka" (Orla 5) sala Transportow­

ców, ref. tow. A. Fotek.
„Czerniaków" (Nowosielecka 1) ref. t. 

ref. t. J . Kamiński.
„Wola-Czyste" (Wolska 44). *-
DZIELNICA „ŚRÓDMIEŚCIA" imienia 

Bolesława Limanowskiego. D. 5. kyńetnia, 
o g. 8-ej w. odbędzie się posiedzenie ko­
m itetu Dzielnicy. Sprawy b. ważne. Obec­
ność wszystkich członków Komitetu ko­
nieczna.

C z e rw o n e  H a r c e r s tw o  TUR.
ZEBRANIE RADY HUFCA W arszaw­

skiego odbędzie się dziś, o godz. 20-ej, w 
lokalu Czerwonego Krzyża 20.

Co usłyszymy w radjo ?
CZWARTEK, 4 kwietnia 1935 r.

6.30 „Kiedy ranne". 6.35 Gimnastyka. — 
6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dziennik. 7.25 
D. c. muzyki (płyty). 7.50 Wskazówki p rak  
tyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał. 
12.03 Wiadomości meteorologiczne. 12.05 
Audycja dla szkół. 12.30 Koncert szkolny. 
13.00 „Chwilka dla kobiet". 13.05 Dziennik 
13.10 D. c. koncertu. 13.45 „Z rynku p ra­
cy". 13.50 Wiadomości o eksporcie. 13.55 
Przegląd giełdowy. 15.45 Koncert. 16.30 
Pogadanka w języku francuskim . 16.45 — 
„Kwadrans muzyki". 17.00 Reportaż z In ­
stytutu. 17.15 Koncert; O rkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa Ozimińskiego i Witold Łuozyń 
ski (śpiew). 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 
Piosenki z płyt. 18.15 „Rok 1905 w poezji" 
19.30 „Skrzynka ogólna". 18.40 „Życie kul 
turalne". 18.45 Muzyka lekka. 19.07 Pro­
gram  n a  dzień następny. 19.15 „Nowiny 
leśne". 19.25 Wiadomości sportowe. 19.303 
Wiad. sportowe ogólnopolskie. 19.35 Muzy 
ka. 19.50 Feljeton. 20.00 „Z wesołą muzą". 
20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Jak  pracuje­
my". 21.00 T eatr Wyobraźni. 21.30 Trio 
fortepianowe. 22.00 Koncert reklamowy.— 
22.15 Koncert. 22.35 Śpiew. 233.00 Wiad. 
meteorol. 23.05 D. c. koncertu. 23.30 Roz­
mowy z angielskimi słuchaczami.

D a l s z a  r e o r g a n i z a c j a
lecznictwa

ubezpieczeniowego
Ubezpieczalnia Społeczna w Warszawie z dniem 9-go kwietnia r. b. 

wprowadza dalszą reorganizację lecznictwa ubezpieczeniowego, opartego 
na systemie lekarza domowego, która zkolei obejmie:

Teren Ośrodka Leczniczego Leszno, t. j. teren na północ od ulicy Elek- 
toralnej wzdłuż Żelaznej, Smoczej do ul. Gęsiej i Nalewki do Długiej.

Teren Ośrodka Leczniczego Długa, t. j. teren na północ od Nowego 
Zjazdu, Senatorskiej, Daniłowiczowskiej wzdłuż ul. Nalewki, Francisz­
kańskiej, Kościelnej i Wybrzeża Gdańskiego.

Nazwiska i adresy lekarzy domowych umieszczane będą w bramach 
domów mieszkalnych wyżej wymienionych rejonów.

Warszawa, kwiecień 1935 r.
UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA 

W WARSZAWIE

Co grają w teatrach?
TEATR ATENEUM. Dziś o godz. 20-ej 

wiecz. krotochwila w 3-ch aktach R. Rusz­
kowskiego „Wesele Fonsia"

TEATR W IELKI. W czwartek poraź 50 
„K raina Uśmiechu". W tern jubileuszo-
wem przedstawieniu weźmie udział Ada
dari.

TEATR NARODOWY;' Dziś w czwar­
tek i w sobotę „K rysia" Szaniawskiego. 
Dziś abonament 3—J , w sobotę 3—K.

W piątek „Rozbitki" (50 proc. zniżki).
TEATR POLSKI: dziś najnowsza sztuka 

S haV a „Matołek z wysp nieoczekiwa­
nych".

TEATR NOW Y: Dziś g ra  „Maszynę 
piekielną" pisarza francuskiego Ja n a  Coc­
teau, w reżyserji Leona Schillera.

Dziś abonament 3—L, ju tro  3— M, so­
bota 3— N.

TEATR LETNI; Gra wciąż z rekordo- 
wem powodzeniem „Piękną Helenę" z Mo 
dzelewską.

TEA TR MAŁY: g ra  ostatnie dwa r a ­
zy komedję Kiedrzyńskiego „Cudzik i 
S-ka“ . W sobotę prem jera angielskiej ko- 
medji „Wszelkie praw a zastrzeżone".

TEATR AKTORA. W sobotę i w nie­
dzielę „Pan Brotonneau". W pocżątku 
przyszłego tygodnia prem jera sztuki 
„Krzyk" ze Stefanem Jaraczem  w roli 
głównej.

TEA TR  KAM ERALNY: Dziś „Nora" 
Ibsena z Iren ą  Grywińską.

i  co-

Dziś
SPECJALNE PRZEDSTAWIENIE 

ULGOWE
„KRAINY UŚMIECHU" Z ADĄ SARI

Staw. K ultur - Laga organizuje następu­
jące przedst. ulgowe;

Dziś w teatrze Wielkim — „Kraina uś­
miechu" z gościnnym występem Ady Sary 
i Łodą Halamą. Ceny biletów od 45 gr.

Piątek, dn. a-go w t. Narodowym — 
„Rozbitki" ze zniżką 65 procentową.

W sobotę dn. 6-go b. m. w t. „Reduta"—■ 
„Ttorja Einsteina' ze zniżką 50 proc.

W sobotę i niedzielę, dn. 6 i 7 b. m. dwa 
wirikie popularne przedstawienia w t. Ak­
tora", świetnej komedji „Pan Brotoneau" 
z Jaraczem w roli gł.

Pozatem Kultur - Liga wydaje na co- 
dzień bilety ulgowe do wszystkich teatrów 
i kin.

Biuro Kultur . Ligi czynne codziennie od 
10 rano do 10 wiecz. bez przerwy, przy ul. 
Długiej 50, tel. 12.21-14. Zamówienia tele­
foniczne są przyjmowane.

PREM JERA  W „STA REJ BANDZIE" 
Dziś prem jera rew ji „S tare j Bandy" p. t. 
„S tara  Banda nie rdzewieje". Do „żelaz­
nej kadry" dokooptowano takie asy, jak  
Jadzię Andrzejewską, Tolę Mańkiewiczów 
nę, Chór Dana, Krukowskiego, Skomiecz- 
nego, Chór sióstr Burskich...

TEATR „COMOEDIA". Dziś i  codzien­
nie o godz. 20.15 „K ordjan i Cham".

TEATR DRAMATYCZNY: Dziś 
dziennie „Trageaja dzieci".

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 361. 
Codziennie „Teorja E insteina" Cwejdzió- 
skiego w rei. J . Osterwy.

TEATR REW JI „MIGNON": Dziś rew ja  
p. t. ‘„Nos do góry".

Z FILHARM ONJI. W piątek odbędzie 
się festival muzyki francuskiej, poświę­
cony przeważnie współczesnym kompozyto 
ram  francuskim. Solistą koncertu będzie 
słynny pianista Robert Casadesus.

Żądajcie w«ędzie C H O D N I K Ó W  
„FALALEUM”

Cena 5 ©  gr. za i  m -2

- r

DROBNE OGŁOSZENIA 
A .A .A .A .A .) TAPCZANY
automatyczne patentowane 3722, złotych 50 
oraz nowoczesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne._ .Wy- g
twórnia: Twarda 945

ODKURZACZE I FROTERKI
repearacja. Jedyna w Polsce wyspecjalizo­
wana wytwórnia. — Polecamy najcichsze 
oraz najtrw alsze odkurzacze i froterki. — 
„Progress", J. Józefowski i S-ka, Mokotow­
ska 31, tel. 8-55413._______

O  & Y T Y  Źra®°^0n0WB ©  zło
B 'mm B i l  wypożycza za te 
płyt miesięcznie bez k a u c j i .  W y p o ż y c z a l n i a  
..Nowość' Złota 63 — 79.

K R A W iF r  damski byty współpracownik
Janiszewskiego, przyjmuje 

piaszcze, kostiumy. Robota solidna, ceny nis­
kie. Wilcza 28, tel. 89—689.

Z akład stolarsko - meblowy Aleksandra 
Woźniaka. Posiadam meble gotowe, wa„ 

runki dogodne, Leszno 108.

M eble wielki wybór n a  dogodnych warun­
kach. Graniczna 1 7 ,1 piętro front.

„ R O B O T N IK "  nr. 106
m e

WYTWÓRNIA MEBLI
E U G E N J U 5 Z  B R Y C H T  —

Warszawa, Świętokrzyska 6 (i piętro)
POLECA MEBLE; gotowe i na zamówienia.

Komplety i sztuki pojedyncze 
Wykonanie solidne według najnowszych projektów

Strajk w Szkole Rzemieślniczej
W szkodę Rzemieślniczej przy ulicy 

Stawki 36 w Warsziaiwie, znanej z zale­
gania z w ypłatą pensyj, wybuchł nowy 
zatarg. Zarząd Szkoły nie cho.e wziąć 
na siietbie żadnych zobowiązań dotyczą­
cych term inów wypłaty pensyj a jedno­
cześnie powiększa już istniejące zaleg­

łości. Dzieje się to w szkole w której 
w ydatki personalne stnówią znikomą 
część thudżetu.

Postępowanie Zarządu jest tem bar- 
dziej karygodne że naraża na szwank 
tak pożyteczną dla społeczeństwa p la­
cówkę.

T . U . R .
KOM ISJA PROGEAMOWO-SZKOLNA 

Zarządu Warszawskiego Oddziału TUR. od 
będzie posiedzenie dzisiaj o g. i pół wiecz. 
w lokalu TUR.

ODCZYT W STOW ARZYSZENIU B. 
WIĘŹNIÓW POLIT. (Bielańska 9) wy­
głosi dzisiaj o godz. 6 wiecz. tow. M. So­
kołowski na tem at „Przeżycia więzienne 
Debbs'a".

STAN P060DY w|g PIM
W DALSZYM CIĄGU POCHMURNO

Zachmurzenie zmienne z przelotnemi 
gdzieniegdzie opadami. Tem peratura bez 
większych zmian. Umiarkowane w iatry  z 
kierunków południowych.

Zamachy samobójcze
46-letnia Barbara Mijecka (Grzybow­

ska 48), otruła się jodyną.
— 19-letnia Natalja Arakówna, bez 

zajęcia [Czerniakowska 129), będąc za­
trzymaną w areszcie XIII komis,, pofit 
nęła igłę.

— 25-letni Aleksy Bonatowski (Fa­
bryczna 8), słuchacz Wyższej Szkoły 
Nauk PoHtycztnych, otruł się esencją oc  
tową na rogu Al. Ujazdowskiej i ul. Ko 
szykowej.

— Wreszcie przy ul. Pomorskiej 12. 
otruł się gardenalem 47-letni Juljan Ma 
łota, robotnik — wszystkim ofiarom po­
mocy udzieliło Pogotowie.

Z GŁODU I NĘDZY,
22-Jietni Stanisław Silny, bezdomny : 

bez pracy (Dzika 4), otruł się jodyną w 
bramie domu Książęca 2. Pogotowi* 
przewiozło desperata do XIII komis. O- 
kazuje się, iż silny jest częstym pacjen­
tem Pogotowia, gdyż co pewien czas u- 
siłuje odebrać sobie życie,

Co wyświetlają kina?
ADRIA; „Nowi ludzie". 

APOLO: „Weronika".

Ulubienica stolicy
Franciszka G A A L
w  je] n ajlep szy m  film ie 

p .t.

\N

codziennie
baw i
w
A POLLO

ANTINEA: „Demon złota",
AMOR: „Dama i bokser" i „Maskara­

da"
AS: „Uciekinierzy" i rewja. ż 
ATLANTIC: „Wonder Bar".

ATLANTIC
® pocz, s, godz. 6  

N ajw sp an ia lszy  8
film  s e z o n u ! lO

WONDER
BAR

W roi. główn,.- D olores d el Rio, R icardo 
Cortez, Kay F rancis, Al. Jo lson

Przepych wystawy!
Fascynująca treść !.

AKRON; „Córka dżungli" i „Buntow­
nik".

CAPITOL: „Jej szampańska noc".

CAPITOL JTSrZ.V”
W n ied z ie lę  i św ię ta  12, 2.

ipekaT . zila h y
KRÓLOW A H UM ORU 

bohaterka „Papryki"
W p ik an tn e j kom edji m uzycznej

„ J E J  SZAMPAŃSKA
N O C "

CASINO: „Dla Ciebie śpiewam" z 
Kiepurą.

c a s in o  3,5.7,9 a i iM iB iir i i

JAN KIEPURA
N A R TA  EGG1RTH

w szampańskiej komedii śpiewne- 
muzycznej

DLA CIEBIE ŚPIEWAM
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata-

chon jako kompozytorzy" i „Bez Hono­
ru".

COLOSSEUM: „Młody las" i rewja. 
CORSO: „Teraz i zawsze" i rewja. 
CZARY: „Nędznicy" (2 serje). 
FAMA: „Siostra Marta jest szpie­

giem i „Świat jest piękny" . 
FILHARMONJA: „Marzące usta". 
MUCHA: „Ulica" i .Spełnione ma­

rzenia".

11

_ _ _ _ _ _ _ _ K IN O  u l- D ł« g a  10.
MUC!m   .

Niezrównana tragiczka ekranu 
SYLWIA SYDNEY
w wstrząsającym dramacie

UL I C A
oraz przepiękna komedja muzyczna

2 )  S p e ł n i o n e  m a rz e n ia
Muzyka! Śpiew! Wspaniała wystawa! 

C e n a  b i l e t ó w  o d  4 9  g r .
Pocz. seansów o godz. 4 

w niedzielę i święta o godz. 12

FLORIDA: „Czar walca" i „Zdobyw-
°y  *

FORUM: „Stracony express" i „Skra­
dziono człowieka".

HELJOS: „Śluby ułańskie".
ITALJA: „Serce Indjanki" i rewjai, 
KOMETA: „Młody las".

KINO- I f f l M F T A  Chłodna 49 
TEATR l w i  I t  I H  tel. 648-51

R ep rezen tacy jny  film  po lsk iej 
p rodukcji

„MŁODYLAS“
P o tężn a  e p o p ea  m iłości, b o h a te rs tw a  

i pośw ięcen ia  w g. JANA ADOLFA HERTZA

LOS: „Królowa Krystyna".
LUX: „Serce olbrzyma" i „Niepotrzeb 

ne dziecko".
MAJESTIC: „Jestem zbiegiem".

m ajes tic
OLA U M OŻLIW IEN IA W S Z Y S T K I M  
OBEJRZENIA NAJLEPSZEGO FILMU 
SEZONU

JESTEM n n
ZBIEGIEM yy

Ceny biletów  zniżone 
na w szystk ie m iejsca b .  d .

gr.

MASKA: „Viva Villa1' i  „Miłość bez
słów"

MEWA: „Eskimo" i „Buster rozdaje 
miljony".

MIEJSKI: ,JPan bez mieszkania" i
„Markiza Yorisaka".

Kino MIEJSKIE
P o d w ó jn y  program

„PAN BEZ MIESZKANIA"
Początek , godz. 7 .30 I 10.30

„MARKIZA Y 0 R ! S A K A “
P o czą tek  godz. 6 i 9.

C e n y  m i e j s c  Z niżone.

NOWA TOMBOLA: „Bolero" i „Ko­
biety w jego życiu".

OKO PRASKIE: „Pojedynek ze śmier­
cią" i „Zakochany zegarmistrz".

PALACE: „Wiosenna Parada" z Frań 
ciszką Gaal.

MUS'! PALACE
C h m i e l n a  9

Podwójny program

Wiose nna  Parada
F ra n c isz k a  GAAL

Śmierć odpoczywa
F redrlc  M arch

W niedzielę poranki ulgowe o godz. 12-e)

PAN: „Miłość Fraulein Doktor".

P AN
M l  Ł O IĆ *  

FtAULEtN 
DOKTOR

KUPON

Nowy -  Świat 40
Pocz. 4, 6, 8, 10

j POPULARNY: „Kariola" ł „Mężczyź­
ni w jej życiu". . '

PETIT TRIANON: „Twe usta kłamłą" 
i „Szerlok Holmes".

PROMIEŃ: „Świat należy do deble" 
i „Dzielny chłopiec",

PRAGA: „Siostra Martę jest szpie­
giem" i rewja. {

K I N O PRAGA
Siostra Marta 
jest szpiegiem

Na sc e n ie

W ielk a  R ew ja
ROXY: „Moskiewskie noce" i chór

cygański. Aj

^  i , R O X Y11
W olsk a 14 
R e w e la c y jn y  film

MOSKIEWSKIE
NOCE

I CHOR CYGAŃSKI 
ROSEGO

RLALTO: „Świat idzie naprzód". 
RIVIERA: „Tajemnica małej Shlrly" 

i „Congorilla".
STYLOWY: „Wesoła wdówka"-

ESOŁA
D Ó W K A
Chevalier ■  MacDonald
■  Lubicz

STYLOWY i ? ? ? ? ? ?  " ł
W PIĄTKI I S0B0TY011 wjeaas dedatfceey 
W SOBOTY I NIEDZIELĘ e I I 11 JO PORAM 
NA SEANS e godz. S CERY ZNltOM

SOKÓŁ: „Muszę być miody" |  «Nav*\ 
rana". J

ŚWIATOWID: „Katiussa" z  A m §'
Sten i Fr, Marchem. * ’

8

KUPON KINA

m m

-  iUł-jJ
P O fm

u i n n w T U :

TON: „Przygoda o północy11 i „Syno­
wie pustyni".

UCIECHA: „Piotruś" z Francisefcą
Gaal. r

Odpowiedzialny redaktor: Stanisław Niemyski. Drukarnia Sp, Nakł. - Wydawniczej „Robotnik", Warszawa, Warecka X,


